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Włókniarze 
pomyślnie realizują 

czyn produkcyjny 
Załogi łódzkich fabryk włókien­

nlczych, realizując zobowiązania, u­
sprawnia,ją organizację i metody 
pracy, dzięki czemu odnoszą poważ­
ne sukcesy w walce o plan. 

Z zapałem i energią walczą o 
każdy metr ponadplanowej produk­
cji robotnicy przodującego zakładu 
przemysłu bawełnianego ZPB im. 
Róży Luksemburg. 

Wszystkie oddziały produkcyjne 
tych zakładów wykonały w pełni 
swój plan za pierwszą dekadę mar­
ca br. 

Najlepsze wyniki uzyskała załoga 
tkalni, która swe zadania za 10 dni 
marca wykonała w 105,4 proc. w dniach gotowości napływają mel-

W ZPB im. Waltera, czołowym za- dunkl o zakońl:zeniu przygotowań par-
ku maszynowego do akcji siewnej. 

kładzie przemysłu bawełnianego, Na zdjęciu: brygadzista Anton! Palka 
plan produkcyjny za pierwszą de• z POM-u w Wałbrzychu przeprowadza 
kadę bm, został wykonany I prze- , remont traktora „Zetor". 
kroczony, 
Zespoły majstrów Włodarczyka, 

Pawełka, Stasiaka, Madeja w pierw­
szej dekadzie bm. dzięki stosowaniu 
wzajemnej pomocy sąsiedzkiej i 
pracy „trójek tkackich", wykonały 
zadania produkcyjne oraz podjęte 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta zobowiązania w 
103 do 107 proc. 

• • • 

K. Gottwald 
opuścił Berlin 

BERLIN. - Prezydent Republiki 
Czechosłowackiej Klement Gottwald 
opuścił Berlin w dniu 13 bm. wraz 
il. towarzyszącymi mu członkami 
czechosłowackiej delegacji rządo-

Załoga zakładów mechanicznych we.i, udąjąc się do Pragi. 
„Ursus" realizując zobowiązania wy- Na Dworcu Wschod:1im prezyden­
konała już 3 dodatkowe traktory. ta Gottwalda i członków czecho­
Tokarz Henryk Bendasiak przekra- słowackiej delegacji rządowej że­
cza •woje zobowiązania .i swym gnali członkowie rządu Niemieckiej 
p:zykładem pociąga innych kole- -Republiki Demokratycznej, szefo­
gow. wie misji dyplomatycznych, akre-
Największy sukces odnieśli elek- , dytowani przy rząd·de' NRD, oraz 

trycy „Ursusa", którzy zameldowa- członkowie radzieckiej Komisji 
li już o całkowitym wykonaniu Kontrolnej w Niemczech z gen. 
swych zobowiązań. Czujkowem na czele. . , 

Słowa Prezydenta wzbudziły 

Opłata pocztowa uiszczoną ryczałtem Odwrócili się ud nich 
ludzie 

SOBOTA 

pozostały im 
pchły 

W końcu stycznia generał ame­
rykański Creasy, który kieruje „wy 
dzialem badań i usprawnień" che­
micznego korpusu wojskowego, wy­
glosil przemówienie, gloryfikujące 
wojnę bakteriologiczną. 

Na to nie odważył się nawet Hitler 
----------------------------------------~-

„Uważam - powiedział gen. Crea­
sy - że produkowana przez nas 
broń pozwoli przy minimalnych WY· 
datkach , związanych z dostawą, 

zmniejszyć zdolność oporu przeciwni­
ka t w ten sposób pozwoli osiąg­

nąć zwycięstwo bez zniszczenia je­
go gospodarki" .„ Hi sto ri a nie zna przykładów W miesiąc po tym przemówieniu 

Amerykanie postanowili sprawdzić 
„badania i usprawnienia" gen. Cre­
asy w Korei i w Chinach. podobnego zdziczenia 1 barbarzyństwa 

Zbrodnie IJS;tt w l&orei Czyż trzeba mówić o tym, że woj 
na bakteriologiczna jest nieludzką? 

Gen. Creasy jako komiwojażer 

śmierci zachwala rozpowszechnianie 
epidemii mówiąc, iż dżuma, cholera, 
lub tyfus będą kosztowaly taniej 
niż bomby. 

potępione przez całą ludzkość 
ODEZWA FRONTU 

PATRIOTYCZNEGO KOREI 
PEKIN. - Z Phenianu donoszą, 

że dzienniki koreańskie zamieściły 
tekst odezwy KC Zjednoczcnego 
Demokratycznego Frontu Patrio­
tycznego do narodu koreańskiego, 
w związku z użyciem broni bakte­
riologiczne:i przez interwentów a­
merykańskich. 

Amerykańscy zbrodniarze wo-
jenni stwierdza odezwa 
mieli najwidoczniej na.dzieję, że 
zrzucone w końcu zimy zakażone 
owady specjalnie uodpornione na 
mróz, pozostaną nie zauważone i z 
nadejściem wiosny rozmnożą się I 
wywołają masowe epidemie w pół­
nocnej Korei. 
Jednakże te zbrodnicze rachuby 

wroga zostały pokrzyżowane. Plany 
jego zostały zdemaskowane, przed­
sięwzięto odpowiednie środki w ce­
lu zapobieżenia zgubnym skutkom 
zbrodniczych zamysłów amerykań­
skich interwentów. 

Odezwa wzywa wszystkie partie 
i organizacje społeczne wchodzące 
w skład Zjednoczonego Demokra­
tycznego Frontu Patriotycznego, by 
wzięły czynny udział w mobilizo­
waniu ludności do okazania wszyst­
kim lokalnym organom władzy 
skutecznej pomocy w walce prze­
ciwko epidemiom. 

- Cały naród koreański, cały naród 
chiński i miłujące pokój narody ca­
łego świata - oświadczył Kuo Mo­
żo potępiły z najgłębszym oburze­
niem zbrodniczą akcję amerykań­
skich zaborców. 

PROTEST DZIENNIKARZY 
I KOMPOZYTORÓW POLSKICH 

WARSZAW A. Wiadomości 
stwierdzające, że zbrodniczy agreso­
rzy amerykańscy ponownie zaatako­
wali terytorium Korei i Chin bronią 
bakteriologiczną - wywołały pow-

To, co czynią obecnie Ameryka­
nie, jest zbrodnią i szaleństwem. 
Straciwszy nadzieję w możliwość 

zwycięstwa, mszczą się ohydnie. Od 
wrócily się od nich wszystkie na· 
rody. Nie mogą więcej liczyć na po 
parcie ludzi. 
Cóż im więc pozostaje? Owady'! 

Lecz na zarażonych dżumą pchlach. 
daleko nie zajadą. 

szechne oburzenie .społeczeństwa pol (Z przemówienia Ilił Erenburga 
skiego. wygłoszonego w Moskwie na wie 

Stowarzyszenie Dziennikarzy Pol- cu protestacyjr.ym) . 

:~:~~ ~;h~!f1~; ~~~.p~~~::fyw ?~~~=' Narrrody Stal'1nowsk1'e c1wko noweJ zbrodru unpenalizmu, Ó 
asygnując równocześnie poważne 

kwoty n~ pomoc ~nitarną <!-la o~iar za osiągni~cia 
bandyckich atakow baktenolog1cz- • t h . 
nych. W nauce I ee nice 
-~~4~mfif§Z~WJ&r~~ł1ii~ 

KOREAŃSKI MIN. ZDROWIA 
O AMERYKARSKICH 
ZRZUTACH 
BAKTERIOLOGICZNYCH 

NA STRONIE 2 
zamieszczamy specjalny wy­
wiad udzielony prasie polskiej. 

MOSKWA. - Agencja TASS do­
nosi: 

Prasa radziecka opublikowała dru 
gą część uchwały Rady Ministrów 
ZSRR o przyznani.u Nagród Stal.i­
nowskich za wybitne p_race w dzie 
dzinie nauki, wynalazczości, litera­
tury i sztuki w roku 1951. 

I • w1~ s~~~lgT:ilifNY e n u z I a .z m p r a c .Y 1 si:1~~~:!de~P~:y ~i!~~~r; 
Posiedzenie 
Izby Ludowe.[ NRD 
poświęcone omówieniu 

Druga część uchwały rządu ra­
dzieckiego .zawiera nazwiska setek 
radzieckich specjalistów i robotni­
ków - nowatorów od.znaczonych 
Nagrodą Stalinowską za doniosłe 
wynalazki i zasadnicze udoskonale­
nia wprowadzone do metod produk 
cyjnych. 

• Ód b I •kÓ POM I cyjny mieszkańców stolicy ZSRR wsr ro o n1 w przeciwko stosowaniu przez imperia 

Nowe Cenne Zobow].ązan1"a napływa1·ą li.stów amerykańskich broni bakterio 
logicr.nej w Korei i w Chinach. Mie- noty ZSRR 

Nagrody S owskie przyznano 
w tej dziedzinie autorom około 200 
prac. 

d ł ' b • h J k • sZ!kańcy Moskwy jednomyślnie po- BERLIN. - W piątek odbyło się 
0 za og fO OtnICZYC Z C8 ego r8]U parli protesty rządów Koreańskiej w Berlinie 19 posiedzenie plenarne Zgon 

Henryka Szereg coraz to nowych załóg po I 
dejmuje czyn produkcyjny, któ­
rym pragnie uczcić Swięto Pracy 
i 60 rocznicę urodzin Prezydenta 
RP. 

M. in. robotnicy POM-u w Nie­
głosach w woj. warszawskim wy­
stosowali list do Prezydenta, dono 
sząc o podjęciu zobowiązań, · tóre 
przyczynią się do sprawnego rze 
prowadzenia kampanii siewnej. 

W jednym z fragmentów listu 
czytamy: · 

Więcej stypendiów 
dla studiu~ące1 młodzieży 

WARSZAWA. - Prezydium Rzą­
du uchwalilo państwowy -plan sty­
pendialny dla młodzieży szkół wyż­
szych na rok 1952. Fundusz stypen­
dialny jest znacznie wyższy niż w 
ubiegłym roku. 

Liczba stypendiów będzie w bie­
żącym roku wyż.sza: w czasie od 1 
kwietnia <Io 31 sierpnia o z górą 
10.700, _w okresie zaś od 1 wrze3nia 
do 31 grudnia o ponad 4.700 stypen­
diów - niż w r . 1951. 

Przewiduje się również znaczną 
podwyżkę wysokości stypendiów dla 
studentów w,iększości kierunków stu 
diów, szczególnie na wyższych la­
tach, celem umożliwienia wyłączne­
go poświęcenia się nauce oraz ter­
minowego ukończenia i;tudiów. 

Nowe stawki stypendialne będą 
obowiązywały od dnia 1 kwietnia 
bież. roku. 
Równocześnie Prezydium Rządu 

powzięło uchwalę ograniczającą za­
trudnienie i uboczne zarobkowanie 
młodzieży 0zkół wyższych. Po 1 paż­
dzierni.k.a 1952 roku będzie mógł pra 
cować zarobkowo tylko student, ldó 
ry otrzyma na to specjaine zezwo­
lenie dziekana. 

Twoje wskazania, towarzynu Pre­
zydencie, przekazane nam przez u­
czestników estatnleJ krajowej narady 
pracowników POM I przesłane nam 
od Ciebie pozdrowlenJa uzbroiły nas 
do dalszej jeszczę bardziej wytężonej 
pracy, do podnlesle.nia wydajności l ja­
kości. 

Dlatego też świadom! swycb zadań, 
pełni zapału do }>racy; p·eln1 'bojowości, 
w którą uzbroiły nas , 'I!woje słowa, 
przyrzekamy Ci z całym oddaniem po­
konywać wszystkie trudności, walczyć 
o coraz to lepsze wyniki nasz.ej pracy, 
walczyć o większą wydajność plonów z 
hektara, o stałą gotowość eksploatacyj-
ną naszych maszyn. ' ; 

Cenne zobowiązania podjęła za­
łoga fabryki maszyn rolniczych 
„Kraj" w Kutnie, dzięki którym 
chłopi otrzymają 90 dodatkowych 
siewników rzędowych i konnych o­
raz ponad 6 ton części zamien­
nych. 

Budowniczowie nowych kopalni 
węgla postanowili przyśpieszyć wy 
konanie swych prac. Załoga kopal 
ni „Wesoła II" wygospodaruje do 
dnia 1 maja 615 tys. zł, zaś war­
tość zobowiązań robotników kopal 
ni ,,Ziemowit" wynosi 314.426 zł. 

W przodujących zakładach prze­
mysłu graficznego im. M. Kasprza­
ka w Poznaniu załoga podjęła 
czyn, który przysporzy gospodarce 
narodowej 482.112 zł. 

Republiki Ludowo - Demokratycznej Izby Ludowej Niemieckiej Republi­
i Chińskiej Republiki Ludowej prze ki Demokratycznej, poświęcone omó 
ciwko nowym, nikczemnym zbrod- wieniu noty rządu radzieckiego do Lukreca 
niom rządu Stanów Zjednoczonych. rządów USA W.- Brytanii i Francji WARSZAWA. - W dniu 14 bm. 

Na wiecu przemawiali uczeni, ro- w sprawie traktatu pokojowego z w późnych godzin.ach wieczornych 
botnicy, działacze ikultuTy, którzy wy Niemcami. zmad w Warszawie Henryk Lukrec, 
razili uczucia narodu radzieckiego, Premier NRD Grotewohl złożył de poseł na Sejm RP, wiceprzewodni­
potępiając agresorów amerykań- klarację rządową, w której podkre- czący Rady Naczelnej Stronnictwa 
skich. Zaprotestowali oni kategory- ślił o~romną donio.sł-Ość inicjatywy Demokratycznego, b. prezes Zarzą­
cznie przeciwko stosowaniu przez a-ządu ZSRR dla losów narodu nie- du Głównego Związku Zawodowe­
rząd Stanów Zjednoczonych broni mieckiego i dfa sprawy utrwalen'ia go Dziennikarzy RP, b. redaktor na 
bakteriologic;znej. I pok __ o_J_·u_. _____________ c_z_e1_n_y_P_o_1s_ki_·_e_go_Ra_di_·_a_. -----

UCHWAŁA CHI~SKIEGO •• 
KOMITETU OBRONY POKOJU Ambasador Bułgarn u Prezydenta R. P. 

PEKIN. - Pod przewodnictwem w -
Kuo Mo-io odbyło się posiedzenie • • ' • 
prezydium Chińskiego Komitetu I ę z y p r z y I a .z n I 
Obro~! Pokoju . i .W:a1ki przec;wko 
agresJl amerykanskieJ, na ktocym · · • . 
p~s~anowiono utwo~zyć sp:cjalD:ą ~o łączą oba bratnie narody walczące o pokóJ 
mis1ę dla zb.adama faktow uzyc1a • • • • 
przez agr~oró.w ai:ieryka~skich b.r0 I zbudowanie • SOC]ahzmu 
ni baktenolog1czneJ w Chinach pół- . 
nocno-wschodnich i w Korei. WARSZAWA. - Prezydent Rze-1 - Naród polski z radością ~edzi 
-------------- czypospolitej Polskiej Bolesław Bie- wspaniały rozwój ludowej Bułgarii 

Zakończenie kursu 
instruktorów metody 

inż •. Kowalowa 
W Łodzi zakończony został , pierw 

szy w Polsce kurs dla instruktorów 

rut przyjął dnia · 14 bm. na audien- we wszystkich dziedzinach życia n3 
cji ambasadora nadzwyczajnego i rodowego, a w szczególności na po­
pełnomocnego Bułgarskiej Republi- lu socjalistycznej przebudowy rol­
ltj. Ludowej pan.a dra K.iriła Drama- nictwa i uprzemysłowienia kraju. 
lijew.', który · złożył Prezydentowi Szczerze dzielimy z narodem buł-
RP listy uwierzytelniające. garskim radość budowy tak potę,; -

STOWARZYSZENIE szkolenia tkaczy metodą inż. Kowa­
lowa. · 

DZIENNIKARZY POLSKICH w kursie 7.0rganizowanym przez 

Składając liisty uWierzytelniające, nych. ob~ektów g~spod~rki socłalisty 
pan ambasador dr Kiril Dramalij-w czn~J, Jak ko.mbmat im. Stalma w 
wygłosił przemówienie, w którym DmitrowgradZJe, węz~ . hy~roel~k­
przekarzał serdeczne pozdrowienia tryczny na rzece Iskir 1 wiele m-
narodowi polskiemu od rządu buł- ny~d · t 1 · t · k' h 
garskiego. . Jes em s yszec z us ~n~ 1c. , 

ODDZIAŁ W ŁODZI Główny Instytut Pracy I CZP Ba.w. 
w niedzielę. dnia 16 mar- udział wzięło 42 Instruktorów ze 

ca 0 godzinie 12 w Io- wszystkich zakładów przemysłu ba-
kalu „Głosu Robotniczego" wełnianego w Łodzi i w wojewódz-
przy ul. Piotrkowskiej 96 twie łódzkim. 
(I piętro) odbędzie sie Ze- Przeszkolenie instruktorów pozwo 
branie Wyborcze Oddziału li zastosować metodę Inż. Kowalowa 
Łódzkiego Stowarzyszenia we wszystkich zakładach przem. 
Dziennikarzy Polskich. bawełnianego w Łodzi I w woje-
--~~--~-~~-~~--· wództwi~ 

I 

pame ambasadorze, zapewmeme, ze 
Nastę~nie ambasador podkreślił, dołoży Pan wszelkich starań dla 

iż oba narody łączy przyjaźń, walka dalszego rozwoju braterskich sto­
o pokój i zbudowanie socjalizmu sunków i współpracy między naszy­
oraz przyrzekł dołożyć w swej pra- mi krajami. Życzę Panu jak naj­
cy starań, aby więzy przyjaźni mię- lepszych wyników w realizacji tych 
dzy bratnimi narodami zostały wzmo doniosłych zadań i pragnę zapswnić 
cnione. go, że przy pełnieniu swej misji 

Prezy<;lent RP Bolesław Bierut znajdzie pełne poparcie zarówno z 
odpo·wiadając, wygłosił przemóvvie- mej .strony, jak i ze strony Rządu 
nie, w którym IPO'Wied.ział m. in.: Rzeczypospalitej Polskiej. 

• 
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Gdy zawiodła ich akcja na froncie Z kartek historii . 

W sojuszu z dżuma. i cholerą!;~~~~~"~~.~~.~~.~~~~~~ 
'J · k ' • 'd' ł ' ' b h k' I d K 1831 r. wyglądała Wars.lawa. Choć ale nie jest to już Polska feudalna, 

USI UJQ omery onscy na)ez zcy Z amac opor O oters tego U U orei był to po.niedział~k, . od rana snuły recz. ~orska de~ok~•.tvcz~a i. od tej 
się po ulicach w1elk1e tłumy, prze- chwih wyzwolenie 1e1 sta1e się kwe-

wyw .l Cd • L" B ków t.akich stwierdziliśmy niewiele. ważnie robotników i rzemieślników, stią honoru dla wszystkich demokra-
Z min. I en-namem Dzięki natychmiastowej, szeroko za szepc?,C jeden drugiemu ostatnie wia- łów europejskich", 

krojonej akcji dezynfekcyjnej i pro- domości, Lelewel, nawiązując wc1ąz nowe 
filaktycznej chorych epidemicznie Na ulicy wrzało. Radykalni człon- kontak~y międzynaro.dowe, patronuj~ PHENIAN. - Minister zdrowia I pily dalsze kolejne zrzuty dokonane 

rządu Koreańskiej Republiki Ludo- w 22 miejscach, rozrzuoonych po ca 
wo-Demokratycznej Li Ben - nam łym niemal kraju na północ od 11-
udzielił przeclst.awicielowi prasy nil frontu. 
pols'kiej - L. ~Taokien;u wywia~u Oczywiście dane te nie są pełne. 
na. ~emat noweJ zbrodm amerykan- Dzięki wzmożonej czujności tereno­
sk1eJ. , wych organizacji partyjnych, orga-

PYTANIE: Czy Amerykanie ·sto- nów władzy państwowej, administra 
sowali już kiedyś broń bakteriolo- cji, ludności cywilnej i wojska, pra-
giczną w Korei? wie codziennie otrzymujemy lnfor-
ODPOWIEDż· Am ka. . _ macje o nowych zrzutach. 

terwencl od da~na d~~ d:~ni~~- , PY1:'ANIE: Ja~i metoda.mi ~me 
czenia narodu koreańskiego. Swoją ry\az:ie dok01I1iu_J_ą zrzutó"'. i Jakie 
zbrodnkzą działalność przeciwko rodzaJe bakteru zrzucali dotych-
naszemu narodowi tak na północy, czas? • . • 
jak na południu, imperialiści ame- OD~OWIJl'.DŻ: Ażeb! l~p1eJ mas7 
rykańscy rozpoczęli na długo jesz- kowac S;""OJe zbrod?1e, mterwenc1 
cze przed wybuchem wojny. am~q'kanscy dokoz:iuJą zrzutów :prze 

wazrue nocą, tak ze nowe skupiska 
Od czasu rozpoczęcia zbrojnej insektów znajdujemy zwykle dopie­

agresji przeciwko Korei ludowej do ro rano. 
końca 1950 r., tj. do czasu odwrotu Odnośnie rodzajów zrzucanych 
amerykańskich interwentów z nie- baikterii, dotychczas w drodze ści­
udanej wyprawy do granic Chin i słych badań laboratoryjnych, któ­
ZSRR, nie stwierdziliśmy at.aków rych dokonują nasi specjaliści, usta 
bronią masowej zagłady. Kiedy jed- liliśmy w zrzut.ach pbecność zaraz­
nak najeźdźcy amerykańscy zamsze ków dżumy i cholery. Dla rozno­
nl zostali do ucieczki, zaatakowali szenia chorób, Amerykanie poslugu 
bronią bakteriologiczną opuszczone ją się najróżnorodniejszymi insekta 
przez siebie tereny północnej Korei. mi, przystosowanymi do wegetowa-
Potwierdzają to liczne dowody. nia w niskiej temperaturze obecnej 

Np. z Phenianu Amerykanie ·wyco- pory ro~u. , , 
fali się 4 grudnia, a w 6 dni póź- , Zrzutów smlerclonosnych lnse~­
niej w mieście wybuchła epidemia tow Ai_nerykanie dokonują "'.szędzie 
czarnej ospy - na gory, lasy, pola, a ostatnio prze-

. ważnie na źródła zaopatrzenia lud-
Należy pod.kreślić, że dzięki wy- ności w wodę. 

sokiej trosce rządu o zdrowie lud- PYTANIE: Czy stwierdzono już 
:naści - w ootatnich paru latach rozprzestrzenianie się chorób, któ­
przed wojną, a także już po wybu- rych bakteriami Amerykanie za­
chu wojny, w czasie poprzedzają- atakowali Koreę północną? 
cym przejściową amerykańską oku- ODPOWIEDZ: Dotychczas wypad-
pację Korei północnej, w zasadzie 

mamy na razie niewielu. Sytuacja kowie towarzystwa Patriotyczne<.Jo wszelkun P<?czynam~m rewolucyr 
je.st jednak w najwyższym stopniu z Czyńskim i Pułaskim na czele nym i przem1~nom mosą~ym swobo­
poważna i 'wym.aga od nas najdalej prowadzili mieszczan pod bramy dy narod.o:we .1 wy~w~leme si;i?ł~czn~. 
posuniętych środków zapobiegaw- więzień, w których siedzieli zdraicv Mysh 1 dązema naJs.w1atle1-
czych. i szpiedzy, oszczędzani przez prawi- szych, p<>stępowyc~ Pol~kow, de-

PYTANIE: Czy Amerykanie przed cę powstańczą. Rozwalano kołami mokra.tow XI~ ~eku, 1ak Lelc-
rozpoczęciem obecnego at.aku dolro- wrota · i wyciągano znienawidzonych. we!, ;ewoluc1omstów, Jak De~-
nywall prób zarażania jeńców wo- Manifestanci szli gęsto i wygrażając bowsk1 ~zy. Jarosław Dąbro~sid 
jennych zrzucanymi bakteriami cho rządowi oskarżali przywódców po- ur~eczyw1stmone zostały dop1.ero 
rób ep.idemicznych? wstania 0 zdradę. wowczas, gdy na . czele walki o 

ODI•OWIED.s· Ta'~ jest · m· terwen K . . . wolność narodową 1 s""łeczną s.ta 
"'· ~ • siązę Czartoryski, przewodniczą· ł l · l "t .. "at 

ci amerykańscy, idąc śladem swoich R d T . "ł . ną rewo uc:y1ny pro e an . 
japońskich poprzedników, dokony- cy zą u ymczasowego, opusci. ci· Polska Rzeczpospolita L_:Jowa 
wali takich prób m. in. w obozie chaczem. War~zawę, ch;omąc się z spełnia marzenia Lelewela o pra-
jenieckim na wyspie Kożedo pod trz.ema innymi członkarm Rządu. pod wie do oświaty dla najszerszych 
kierownictwem brygadiera James.a, opiekuńcze skrzydła Skrzyneck1e~o. mas, o równości I sprawiedliwości 
szefa służby zdrowia tzw. sił zbroJ· - Jeden tylko ~-elewel. poz~stał na po- społecznej l utrwala je • Konstytu.. 

stenlnktt, ~ohclaryzu1ąc się z wystą- . ( c) 
nych ONZ W Korei. pieniami warszawskiego ludu. CJą• a 

W zakończeniu wywiadu minister 
Li Ben-nam powiedział: Przekażcie, Joachim Lelewel, uczony i hi-
proszę, narodowi polskiemu moje ser storyk, ulubieniec demokratycznej 
deczne pozdrowienfa i gorące . po- młodzieży, wybrany został do 
dziękowania za szczególnie WYdat- Rządu jako przedstawiciel repu-
ną pomoc, jaką otrzymujemy z Pol- blikanów. Zgodnie z programem 
ski w materiałach lekarskich, a Towarzystwa Patriotycznego Le. 
zwłaszcza profilaktycznych. Dzięki lewel pragnął, by l)owstanie stało 
tej pomocy uratowaliśmy życie tysię się wojną ludową o wolno::ć i zn:e 
cy na.szych obywateli. Ale pomoc ta sienie pańszczyzny. Wszelkie usi-
nie tylko ratuje życie, pokazuje ona łowania jego tłumili jednakże po-
narodowl koreańskiemu, że w na- zostali czterej członkowie Rządu, 
szej walce przeciw zbrodniczej In- reprezentujący interesy magnatc-
terwencji amerykańskiego imperia- rii i wielkich posiadaczy ziem· 
!izmu nie jesteśmy osamotnieni. Po- skich. 
m-00 Polski i krajów demokracji lu- Po klęsce powstania listopadowego 
dowej, a przede wszystkim ZSRR, Lelewel wyrusza na emigrację do 
to potężna siła moralna, siła, która Franc-ji. Witany raaośnie przez po­
zagrzewa nas do walki i umacnia stępowe koła mieszczańskie w Niem­
wiarę w zwycięstwo. czech, nawiązuje kontakty z tamtej· 

Jeszcze raz gorąco dziękuję naro- szą lewicą, a po przybyciu do Pary­
dowi polskiemu za. udzielaną nam ża formuje „Komitet Narodowy Pol· 
pomoc. ski", działający w porozumieniu z 

francuskimi demokratami. 

LOKATORZY DOMU PRZY UL. 
SWOJSKIEJ 2-a.: - Dziękujemy 
za zaufanie, niemniej jednak pra­
gniemy zwrócić uwagę, że przed 
napisaniem do redakcji z prośbą o 
interwencję, należało zaintereso­
wać sprawą kierownika wydziału 
administracyjnego Centrali Ogro­
dniczej. Okazui_e się bowiem, że nic 
on o Waszych bolączkach nie wie­
dział, gdyż nikt z lokatorów o tym 
nie powiadomił. Wszystkie prośby 
zostaną w ramach istniejących moż­
liwości uwzględnione-jak nas za­
pewniono, należy jednak powiado­
mić o nękających Was bolączkach 
kierownika wydziału admin. 

• • • nie mieliśmy WYPa.dk6w chor6b 
epidemicznych. Dla fal epidemii 
późniejszego okresu charakterysty­
czne jest, że WYbuchały tylko W 
łych rejonach, gdzie byli i skąd WY 
cofali się Amerykanie. 

Naukowcy z zakładów zootechnicznych 
W malutkim pokoiku Lelewela, w 

Paryżu skupiają się nici wiążące emi· 
gracyjną demokrację polską z mię­
dzynarodowymi ośrodkami postępu 
i wolności. Postać Lelewela staje <>ię 
groźna dla ambasady carskiej w Pa­
rytu i dla żandarmerii francuskiej. 
Lelewel otrzymuje nakaz opuszcze­
nia Paryża, a wkrótce potem granic 
Francji. 

B. D-CA JEDN. KAW.: - Zała-

PYTANIE: Jakle ataki bakterio­
logiczne przeprowadzili amerykań­
scy interwenci w oot.atnlm okresie 
przeciwko Korei północnej? 

ODPOWIEDZ: At.aki bakteriolo­
giczne na wielką skalę przeciwko 
Korei amerykańscy interwenci roz­
poczęli w styczniu br. 

29 stycznia jedna z jednostek 
frontowych powiadomiła nas o zna­
lezieniu w pobliżu z6_steczka Inczon 
wielkiej ilości nie~kłych insek­
tów. Zorganizowaliśmy natychmiast 
specjalne jednostki „higieniczne", 
które udały się na wskazane ·miej­
sce i dokonały odpowiednich zabie­
gów profilaktycznych i dezynfekcyj 
nych. W wyniku dokładnych badań 
laboratoryjnych, przeprowadzonych 
przez specjalistów bakteriologów -
epidemiologów okazało się, że zrzu­
cone Insekty zarażone są bakteria­
mi d:tumy i cholery. Wkrótce nastą-

współpracują z rolnikami 
Pokazy metod racjonalnej hodowli 

Ogromną pomocą w wypełnianiu I w RoS<>sze, w P<JW. rawsko-mazowiec 
przez rolnictwo tegorocznych zadań kim, nawiązał ścisłą współpracę z 
produkcyjnych, którymi są: podnie- członkami spółdzielni produkcyjnej w 
sienie wydajności z ha i zwiększenie Wilkowicach. Pracownicy naukowi 
hodowli - służy akcja upowszech- pomagają spółdzialcom w ułożeniu 
niania wiedzy rolnh;zej. Na odbywa· długoterminowego planu rozwoju bo­
jących się w gromadach .i spółdziel- dowli i związanej z tym planem u­
niach produkcyjnych odczytach i kur· prawy roślin pastewnych. 
sach, chłopi indywidualni i członko- Pracownicy Instytutu w Rososze 
wie gospodarstw spółdzielczych uczą współpracują również ze spółdziel­
się zasad racjonalnej gosP<Jdarki rol- niami produkcyjnymi w Kuczynie i 
nej. Białej Rawskiej. Obecnie kierownic-

Upowszechnienie wiedzy rolniczej two tego Instytutu przystąpiło do 
nie ogranicza się do odczytów i po· organizowania kursu szkol~niowego 
gadanek czy wyświetlania filmó N dla brygadzistów hodowlanych ze 
rolniczych. Pracownicy naukowych spółdzielni produkcyjnych. Dla chło­
instytutów rolniczych, którzy wy- pów indywidualnych Instytut przygo­
głaszają odczyty i P<Jgadanki facho· towuje szere~ specjalnych pokazów 
we, współpracują jednocześnie prall· metod racjonalnej hodowli. Pokazy 
tycznie z rolnikami. te połączone będą z odczytami i 

Personel zakładu zootechniczne!!o objaśnieniami. (v) 

twienie poruszonej przez Pana 
sprawy wymaga sporządzeni ktu 
rejentalnego. Wobec szeregu zwią­
zanych z tym formalności - radzi­
my zwrócić się o wskazówki do 
Społecznego Biura Pocad Prawnych 
(Narutowicza 45), względnie do któ· 
regoś z zespołów adwokackich. 

Trzydzieśc;i lat wygnania bruksel· 
skiego, to nie tylko ciężka, naukow;i. 
praca polskiego historyka, Joachim'! Odpowiadamy: 
Lelewela, ale również niestrudzona 
walka republikanina. i patrioty prze- ZMP-OWIEC z ŁODZI: - Patistwowa 
ciwko wszelkim formom bezprawia j Wy:l:sza Szkoła Muzyczna mleścl się w 
ucisku, zarówno w 1' e«o OJ. czyźnie, 1" ak Łodzi, przy ul. Jaracza 19. o warunkach 

i; przyjęcia dowie się Pan na miejscu. 
i we wszystkich krajach świata. UCZER z TOMASZOWA MAZ.: 

L I l • • k t kt K Program nauki w liceach humanistycz-
e ewe naw1ązu1e on a z aro. nych obejmuje zarówno przedmioty hu-

lem Marksem i Fryderykiem Engel- manlstyczne jak t śclsłe, z tym, że pier 
sem. W dniu 22 lutego 1848 r., na wszym poświęca 1ię więcej czasu. 
dwa dni przed wybuchem rewolucji CZYTELNIK z KRAKOWA: - Radzi 
lutowe)• w Paryz·u, obchodzono w my napisać wprost do dziekanatu Wy-

działu Prawnego Uniwersytetu War-
Brukseli, pod przewodem Lelewela, szawsklego, który nlewątpUwie nade śle 
drugą rocznicę powstania krakow- wyczerpujące informacje. 
kl b „PECHOWIEC" Z JAROSŁAWIA: 

s ego z 1846 r. Do P.rezydium o - Nagrody - Jeśli trafnych odpowiedzi 
chodu zaprosił Lelewel Karola Mar· jest więcej - przyznajemy uczestnikom 
ksa, który mowę swoją, wygłoszoną naszych konkursów drogą losowania. 
na tei" uroczv. stości, z:i.mknąl nastę- Nie trzeba tracić nadziel. Kto wie, c~y 

w następnym konkursie Pan właśnie nie 
pującymi słowami: zostanie wyrótnlony? 

_________________________________________ , ____ ..... ________________________ i.. __________________________________________ _ 

Codzienna nowelka .,Expr~ W. Bill-Białocerkowski Przez dziedziniec przechodzę jak we mgle. 

Pi~ć dolarów 
Oddycham z trudem. Kręci mi się w głowie. 

Wszędzie jakieś szopy, jakieś sterty odpad­
ków 1 kości. 

Dano mi do ręki ciężkie widły, zaprowa­
dzono do jakiejś jamy i kazano załadowy­
wać jej zawartość na ·platformę. Już od siedmiu miesięcy byłem bezrobotny. 

Wyczerpały się wszystkie moje rezerwy. Od 
trzech miesięcy prawie że nie jadałem. Zo­
stał ze mnie już tylko szkielet, powleczony 
skórą. W przegródce portfelu, jak najwięk~ 
szy skarb, przechowywałem pięć dolarów. 
Wciąż jeszcze łudziłem się, że dostanę jakieś 
zajęcie, ale podczas obecnego kryzysu, sza­
lejącego w Ameryce, łatwiej jest znaleźć bry­
lant na ulicy, niż jakąś pracę. 

Raz jeszcze udałem się do biura pośred­
nictwa pracy. Tym razem miałem więcej 
szczęścia. Gruby urzędnik rozmawiał właśnie 
telefonicznie. Odłożywszy potem słuchawkę 
spojrzał na mnie z ukosa. 

- Chcesz pracy, prawda? A pieniądze 
masz? 

- Mam, mam! - krzyknąłem podniecony. 
I zadrżałem na myśl, że grubas może zmie­
nić zamiar i ofiarować pracę innemu z tych 
licznych bezrobotnych, którzy cisnęli się za 
mną. 

- Jest praca za trzydz!eści dolarów mie­
sięcznie - rzekł wreszcie urzędnik. 

Trzydzieści dolarów to naprawdę psia pła­
ca, ale czy wolno mi się namyślać? 

- Dawaj no pieniądze! - zakomendero­
wał grubas. 

Wiem, że pośrednikowi należy się dziesięć 
procent od miesięcznej płacy, czyli w sumie 

trzy dolary. Zostałyby mi jeszcze dwa dola­
ry, za które mógłbym nareszcie :- po tylu 
miesiącach postu - .najeść się do syta i na­
brać sił przed pracą. Kiedy jednak drżącą 
ręką położyłem na stole trzy dolary, twardy 
głos warknął: „Za mało!", 

- To jest przecież dziesięć procent! ..• Ty­
le, ile panu się należy! - jęknąłem. 

- Za mało! 

Nogi grzęzną w lepkiej, śmierdzącej masie. 
Robota jest ciężka, ale muszę wytrwać do 
końca. A wieczorem poproszę, żeby wypła­
cono mi dniówkę, wtedy najem się do syta, 
wyśpię i nabiorę sił. Jutro pójdzie mi praca 
już lżej. Byleby tylko wytrwać dzisiaj! By-
leby wytrwać! · 

Po pół godzinie nie mogę już złapać tchu. 
Pot zalewa mi oczy. Dołożyłem jeszcze jednego, a potem i tego 

ostatniego, piątego dolara .•• 
_ Więcej już nie mam! _ pokazałem pu- · - Jakoś nie bardzo idzie ci robota! - za­

sty portfel. A w moim spojrzeniu musiało uważył majster, widząc, że z trudem trzymam 
być coś takiego, że grubas jak gdyby się widły w garści. 
przestraszył I wypisał mi szybko skierowa- - Tak - jęknąłem. - WyCizerpał mnie 
nie. głód. 

Mam stawić się w fabryce kleju za cztery - Rozumiem, rozumiem... - nie dociąg-
dni. Czeka mnie tam ciężka praca, należa- niesz nawet do obiadu - zauważył majster, 
łoby więc pokrzepić się trochę. Ale czym? a ja zaciąłem zęby. Muszę przecież wytrwać. 
Już przedtem posprzedawałem wszystko, co Czyż nie dałem tam, w biurze, pięć dolarów 
miałem, prócz krawata. Po długich targach opasłemu urzędnikowi!... Moich ostatnich 
sprzedałem go teraz na rynku za dziesięć pięć dolarów! Zgrzytając zębami wbijam wi­
centów. Kupiłem za nie trochę tanich iry- dły w cuchnącą masę, niby w pierś śmier­
sów i to było moje jedyne pożywienie przez telnego wroga. 
te trzy, nieznośnie długo ciągnące się dni... Rozpacz dodaje mi na chwilę sił, ale zaraz 

Rano o świcie, przed p6jściem do pracy, potem załamałem się. Ledwie trzymam się 
z]adłem osiem ostatnich irysów i wypiłem I na nogach. Wytężam całą swoją wolę do no­
filiżankę g0rącej kawy. To wzmocniło mnie wego zrywu, ale i ten jest tylko krótko­
nieco, ale sił moich st.arczyło tylko na tyle, trwały ... 
ażeby jako tako dowlec się do znajdującej Znowu nadchodzi majster. Spogląda na 
się na dalekim przedmieściu fabryki. mni"e przez chwile. a ootem z:rozumiawszy, 

ie nie nadaję .się do tej pracy, skierowuje 
do taczek. 

Wraz ze mną pracuje jakiś sympatyczny 
chłopak. Ten rozumie, dlaczego wyglądam 
jak cień, że głodowałem. Pomaga mi. Od 
czasu do czasu, oglądając się ostrożnie do­
koła, zdejmuje z taczek część ładunku. 

Potem mamy wyładować ciężarówkę, za­
pełnioną wielkimi worami soli, które trzeba 
przenieść do magazynu. 

Kiedy zarzuciłem na plecy worek, wyda­
ło mi się, że trzaśnie mi kręgosłup i pęknie 
serce. Zrobiłem parę kroków i, przygniecio­
ny workiem, padłem na asfalt. Szofer roze­
śmiał się, ale chłopak szepnął mu coś suro­
wo do ucha i szofer powiedział łagodnie: 

- Więć idź do szopy, odpocznij ... My da­
my sobie jakoś radę bez ciebie! 

W ciemnej szopie zwaliłem się na wory, 
a mózg świdruje mi jedna tylko myśl: „Stra­
ciłem ostatnich pięć dolarów!". 

Odpoczynek mój trwa niedługo. Teraz ka­
żą mi zwozić taczką sól z pomostu, znajdu­
jącego się na wysckości trzeciego piętra. 

Szeroka pochylnia biegnie stromo. Wstępu­
ję na nią niby na szafot. Udało mi się zwieźć 
pierwszą taczkę, potem drugą, ale przy 
czwartej siły moje wyczerpały się i taczka 
z ogłuszającym łoskotem spadła w dół ..• 

. .. Wszystko jest szare ... Słyszę jakieś głosy 

ludzkie, syreny samochodów... Czuję kołysa· 
nie maszyny ... Otwieram oczy i oślepia mnie 
elektryczne światło... Ktoś podchodzi do 
mnie z filiżanką bulionu w ręce... A może 
jednak będę żył?... Ale kto zwróci mi pięć 
dolarów?... Ostatnie oieć dolarów ... 

(Opr. C.) 



· G DYśMY zapytali o udział zało-
gi ZPB im. Róży Luksemburg 

we współzawodnictwie pracy, ude­
rzyło nas jedno: w lutym br. tylko 
69 proc.! A przecież w grudniu ub. 
roku zobowiązania prpdukcyjne pod­
jęło 76 proc. załogi. Częściową przy­
czynę wyjaśniła na.m szybko Broni· 
sława Borecka, II sekretarz organi· 
.zacji partyjnej: 

- Widzicie, to sprawa Wąsika.„ 
Okazało się, że dyrekcja zawiodła 

się na Wąsiku. Jako kierownik refe­
ratu W9IJółzawodnictwa pracy nie 
spełniał swego zadania tak, jak nale­
ży. Rejestrował wysiłek robotników 
na poszczególnych oodziałach, ale 
nie interooował się ani rozwojem ru­
chu wsp(>łzawodnictwa, ani nie po­
trafił jak trzeba powiązać swej pracy 
z radą zakładową czy dyrekcją. Co 
gorsza, musiał odejść dystyplinarnie 
.z fabryki, zostawiaiąo w refer&cie 
współzawodnictwa spory bałagan. Do 
tego stopnia, że zaginęły n•wet de­
klaracje z zobowiązania.mi robotni­
czymi .z przędzalni. 

Trzy razy więcej 

siewników 
niż cały przemysł 

wyprodukuje 
jedna fabryka 

W Brzegu nad Odrą, na terenach 
zniszczonej w czasie działań wojen· 
nych fabryki kotłów, powstaje no­
woczesna fabryka siewników, Produ­
kować ona będzie talerzowe siewni­
ki nawozowe i siewniki do traw, o­
parte na radzieckiej dokumentacji 

· technicznej. 
Fabryka, po jej całkowitym urucho 

mieniu, które nasta.pi w. 195.3 ~" d.a 
nam rocznie trzy razy w1ęce1 s1ewn1-
ków niż obecnie produkuje nasz prze 
mysł maszyn rolniczych. Pierws~e 
siewniki opuszczą fabrykę jeszcze w 
końcu br. (-) 

Pokaz taneczny 
zwycięzców eliminacji 
międzyszkolnych 

Jak już donosiliśmy, w dniach 3, 
4 i 6 marca odbywały się w Łodzi 
eliminacje międzyszkolne na najlep-
1ze wykonanie tańców ludowych. 

Na eliminacjach brało udział 90 
grup ze szkół podstawowych i lice­
alnych. W finałach wyróżniono ze­
,;poły XI! PGL, Szkoły 34, 'i'PD nr 6, 
Szkoły 134, VII PGL, Lic. Pedago-

Po Wąsiku przyszła do referatu 
młoda ZMP-ówka - 19-letnia Hele­
na Spychała. Nie wiedziała, czego się 
najpierw jąć. Referat współzawodnic­
twa zaś, nie tylko powinien nadążyć 
za tvm, co się dzieje na oddziałach, 
ale { wyprzedzać i organizować. Wą­
sik nie przekazał jej nawet zestawień 
i statystyki. Tkwi więc teraz w wy­
kazach i listach zagrzebana po uszy . 

W międzyczasie nastąpiła inna za­
sad.nicza zmiana w zakładach im. Ró­
ży Luksemburg. 

* *· • 

Art. 67, 

Małżeństwo i rodzina znajdują się 
pod or-ieką i ochroną Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. 

Art. 68. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa ota­
cza szczególnie troskliwą opieką 
wychowanie młodzieży i zapewnia 
jE:j najszersze możliwości rozwo;iu. 

Odczyt red. Stefańskiego I 
&iczneg? oraz XI PGL.. . „Międzynarodówka zdrajców" 

W dmu 25 bm. odbędzie się W Mło- * Dnia 15 marca wyglo~zony zostanie 
dzieżowym Domu Kultury pokaz ta· 1 w Klubie Międzynarodowej 'Prasy I 
neczny, w którym wezmą udział wy Książki odczyt red. Stefana ~tefańskl<'­
różnione zespoły. Początek o godz.1 ;gw:r?-.a temat „Mlędzynarodów!ta zd.raj-
18.00. · Początek O godz. 19, 

.. 
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F. B. 

Przemysł terenowy 
uzupełnia braki 

w artykułach 
codziennego użytku 

Łódzki przemysł terenowy zabrał 
się poważnie do usunięcia braków 
istniejących na rynku, jeśli chodzi 
o artykuły codziennego użytku pro­
dukowane z drzewa. 

Ostatnio wykonano już 13 proto­
typów różnych artykułów, których 
produkcję seryjną rozpocznie się nie 
bawem. Znajdą się wśród nich stal 
nice, deski kuchenne, wałki, tace, 
krzesła dla dzieci i inne. 

Artykuły te jeszcze w miesiącach 
letnich br. ukażą się w sprzedaży. 

W śród łódzkich tramwajarzy - -
Temu, który prowadzi nas do przyszłości 

- Patrzcie ludzie, nasz Prezydent 
też ze wsi - zdziwił się głośno Smy­
czek, trącając łokciem stojącego o­
bok Gonerskiego. - Tego nie wie­
działem. Urodził się w takiej samej 
dziurze wiejskiej, jak ja. Syn bezrol­
nego chłopa„, 

- A coś ty myślał - odrzekł nie· 
cierpliwie Gonerski. - Słuchaj da­
lej, to się dowiesz, jak ten wiejski 
chłopak umiał walczyć, jak twardo 
szedł przez życie, ile się napracował! 

- To wiem, bracie. - Smyczek 
się trochę obraził posądzeniem, że 
nie wie nic o dziejach tak popularnej 
wśród społeczeństwa postaci Prezy­
denta Bieruta. - Wiem i kocham Go 
za to, Coś mnie tylko chwyciło za 
serce, że On ze wsi... I taki robot-
nik, jak i my„. · 

Smyczek zamilkł I rozejrzał się 
po twarzach kolegów - tramwa,jarzy. 
Zwarty tłum zebranych w świetlicy 
pracowników MPK słuchał w sku­
pieniu historii życia Pierwszego Oby­
watela Polski Ludowej. 

A potem„. 

był zobowiązuje się doszkolić I - Prawda, Mintusie, mądryś. Ale 
8 spawaczy". ja tu przyszedłem, żeby z tobą po­

„34 instruktorzy doszkolą do- rozinawiać o wczorajszym zobowią­
datkowo po 2 motorowych każdy", zaniu. Chcę d powiedzieć, że powi­
„Ogółem pracownicy MPK od- nieneś się zastanowić. 

dadzą Państwu ponad plan pracę - Nad czym? - l\'lintus jest zdu-
wartości 231.390' zł, aby dać wy- miony. 
raz swym uczuciom miłości l przy - Czy dasz radę? Wasza brygada 
wiązania do towarzysza Prezy- chce wyrabiać po 180 proc. co dzień. 
denta Bieruta oraz dla uczczenia A to dużo. Żeby później nie było 
święta klasy robotniczej, dnia wstydu.„ 
1 Maja". - O to się nie ·martwi - Mintus 

• * • nie <lubi, żeby jego postanowienia 
Ja, wiecie, niejedno już zrobi- poddawano w wątpliwość. - Wyko­

łem. Różne zobowiązania wykonywa- namy. Obliczyliśmy, co potrafimy. 
łem. Ale te, które podjęliśmy i wy- Przyłożymy się i wykonamy. Zrozum 
konujemy teraz, mają dla mnie wy- cie, że my nie tak, aby odwalić, ro-
iątkowo wielkie znaczenie. bimy zobowiązania. 

Antoni Mintus, ślusarz-racjonaliza- .. - Nie to przecież miałem na my­
tor i przodownik pracy w warszta- sh.„ 
Łach remontowyc.h MPK, stoi w re- - Dobrze, dobrze, ale nie wiecie 
montowanym wozie i rozmawia z kie może, jak my patrzymy teraz na zo­
rownikiem referatu współzawodnic- bowiązania. Nowe żłobki, szkoły, roz 
twa, Kapuściakiem. wój lecznictwa, poprawa warunków 

-Prezydenta Bieruta kochamy za życia na każdym kroku, wszystko, co 
jego poświęcenie, za pracę, którą gwarantuje Komtytucja, jest naszą 
"'łożył w stworzenie i budowę nasze- pracą zdobyte. osiągnięte pod kie-

• * * go Państwa. Mamy cel jasny, chcemy rownictwem Prezydenta Bieruta. Dll" 
,,Pracownicy warsztatów remon kraj rozbudować, podnieść gospodar- Niego i dla siebie chcemy te dobra 

towych zobowiązują się pracować czo, wzmo::nić. Dodatkową pracą mnożyć. A czym? Pracą! 
dodatkowo 13.286 nwmo-godzin". przyspieszamy wykonanie Planu - Więc dobrze, dołączę wasze zo· 

„Pracownicy techniczni warszta 6-letniego, przyspies.zamy zdobycie bowiązanie do ogólnych. Przekonali­
t6w postanawiają wykonać dodat- tego dobrobytu, do którego dąiymy ście mnie, że potraficie wykonac, m~­
kowo potrzebną warsztatom do- On i my. Dlatego nasze zobowiąza· cie dość energii i zapału.„ 
kumen\ację techniczną, poświęca- nia są wyrazem uczuć dla towarzysza - A Grabski, a Gonerski, Smyczek 
jąc na ten cel 1.200 dodatkowyc!i I Bieruta. Zawierają to, co najbardzi ?j czy Miller to nie? Cała brygada, Ka· 
godzin". moie Go ucieszyć. Prawda. K~u- ouściaku. cała hrvl!adal 

„Mistrz spawaczy, Roman Przy. ściak?. (B. D.) 
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Delikatne powonienie 
Expresrle, co Ty na. to? 
Kupiłam 1 kg kwa.szonej kapusty. 

Zapakowano ją do torebki. Przy 
ul. Pólnocnej wsiadlam w tram­
wa.j Hnii 4, biegnący w stronę 
Juiianowa. 

Konduktor (nr slużb. 711) wraz z 
motorowym uraczyli mnie serią 
przykrych slów. Na tym jednak nie 
poprzestaH. Konduktor zażądal, a­
bym wysiadla z tramwaju, gdyż nie 
wolno przewozić_, cuchnących rze­
czy! 

Czy mam z 1 kilogramem kapu­
sty biec piechotą na Julianów ze 
śródmieścia, dlatego tylko, że kon­
duktor ma czuly węch? 

„EXPRESS lWSTROWANr' --..:....------------------- Nr &5 

Jeszcze ieden sukces T eałru Nowego Wojewódzkie eliminacje 
zespołów świetlicowych 

rozpoczynają się Poci(lg do Marsylii w dniu dzisiejszym 
'Od 15 do 23 marca br. odbywać 

się będą zorganizowane przez Okrę­
gową Radę Związków Zawodowycl;l 
eliminacje wojewódzkie zespołów 
śv.'ietlicowych w ramach Festiwalu 
Sztuk Polskich. 

Lud francuski nie chce „uszczę- Teatrze Nowym w Łodzi sztuki „Po 
śliwiaj'ącego go" planu Marshalla, ciąg do Marsylii". 
nie chce, żeby Francja stała się ko- Głównym tematem sztuld, której 
lonią amerykańską - nie chce brud rzecz dzieje się w małym francuskim 
nej wojny w Vietnamie. Lud fran- miasteczku - jest walka o zatrzy­
cuski żąda 11natomiast: sprawiedli- manie na stacji wojskowego pocią­
wości socjalnej i pokoju. Wymow- gu do Marsylii, skąd miano potem 
nymi wyrazicielami woli ludu fran wysłać żołnierzy do Vietnamu, aże­
cuskiego są bohaterska Raymonde by walczyli tam w interesie kapi­
Dien i odważny marynarz Henri talistów, z miłującym wolność na-
Martin. rodem vietnamskim. 

To, o co walczy lepsza część Fran Gruszczyński pokazuje nam pla-
cji, znajduje pełne odbicie we nową akcję zbiorową, świadczącą o 
współczesnej, postępowej literatu- tym, że lud francuski, skupiony wo 
rze francuskiej, która reprezentuje kół swojego wodza Thoreza, umie 
między innymi Elsa Triollet, An.dre solidarnie przeciwstawić się machi­
Wurmser, Claude Morgan, Jean · d. h 
L ff.tt p 1 T'll d A d St'l nacJom po zegaczy wojennyc . a i e, au i ar , n re i . W , · l d 
a przede wszystkim Aragon. I sztuce Gruszczynsk1ego u 

pewne cechy literackości. Jest nią 
filozofujący faszysta, kondotier o 
sercu SS-rr. Jna, a w uniformie fran 
cuskiego porucznika, Arbois. Rolę 
tę ujął zwarcie i wyraziście Wa­
cław Scibor. 

Charakterystyczną postacią jest 
kapral Bregain, przedstawiciel fran­
cuskiego „lumpenproletariatu", te­
go wrzodu społeczeństwa, który 
powstał na tle wyzysku, panującego 
w kraju, rządzonym przez kapita­
lizm. Wszystkie złe cechy i amoral 
ność Bregaina uwypuklił grający 
tę rolę Janusz Kłosiński. 

Udział w eliminacjach wezmą 
dw.adzieścia cztery zespoły śiwietlico­
we, w tym siedemnaście z terenu 
Łodzi. 

Otwarcie eliminacji nastąty.. dziś, 
w sobotę 15 b. m., o godz. 16, w sali 
świetlicy ZPB im. Marchlewskiego, 
gdzie wystąpią dwa zespoły: Pabia­
nickie ZPB ze sztuką „Fircyk w za-· 
lotach" oraz Zakł.. ·wytw. Transfor­
matorów ze sztuką „Dobry czło­
wiek". Wchodzących w skład drużyny 

żołnierzy, reprezentujących różne 

odłamy młodzieży francuskiej (od o rozrywki dla chorych 
zdecydowanego komunisty Rigo-

J. K. 
(nazwisko i adres w 

reda1tcji). 

Do poruszonej p:zez nich aktual- wa!czy o zatrzyn;ame. transport~ 
nej tematyki nawiązuje również i W?JSk?weg?. Chodzi tu Jedn:>~ o cos 

posiadaniu polski pisarz Krzysztof Gruszczyń- wię.ceJ, po.rnz.ano na.n;. t~t;.1 mały 
ski - autor wystawionej obecnie w odcmek walki o pokoJ, Jaką pro-
-----------· ____ wadzi naród francuski, nie chcący 

gne'a zacząwszy, a skończywszy na dba Szpita, I 
tchórzliwym drobnomieszc>:aninie 
Nicolas) odegrc.li D. Mater, z. Ma- przy ul. Sterlinga 
lawski, B. Baer, E. Wichura, L. D k · 't 1 1 st 

Julianów - ui. Sw. Jana nr 28. 

Nie wątpimy, że dyrekcja MPK 
ustali, czy produkt spożywczy ma 
być zakwalifikowany do.„ cuchną­
cych substancji oraz odpowiednio 
pouczy o tym konduktora o wraż­
liwym powonieniu. 

Oprócz radzieckich 
także filmy chiński i francuski 
nagrane będą w języku polskim 

Niebawem ukażą się na ekranach 
dwa filmy radzieckie, których dia­
logi nagrane zostały w laboratorium 
dubbingowym w Łodzi w języku 
polskim. Będą to: „Kawaler Złotej 
Gwiazdy" i „Przysięga". 

W opracowaniu natomiast znajdu 
ją się: chiński film „StalOWi wo­
jownicy", radziecki w języikru e­
stońskim .,Swla.tła w Koordli", 
franC'\IJ$ki „Mury Malapa.gi" o­
raz radziecki film kukiełkowy, któ­
rego bohaterami są kukiełki Obraz­
cowa. Podkładanie tekstów polskich 
pod te filmy jest już na ukończe-
niu. (kb) 

Ryciny z XV wieku 
i inne starodruki 

pośród tysięcy ·tomów 
biblioteki UŁ 

iść na pasku imperialistów. 
Bohaterami sztuki są francuscy 

kolejarze oraz młodzi żołnierze, któ­
rych zadaniem jest „przemówić ku­
lami" do tłumu, manifestującego na 
dworcu. ludzie prości i zwykli. Scie 
rają się jednostki o skrystalizowa­
nym światopoglądzie z ludźmi 
chwiejnymi i skończonymi szubraw 
cami (jak Robbin, Arbois, Bregain). 

Księgozbiór Biblioteki Uniwersy- Ale zwyciężą ludzie uczciwi, którzy 
tetu Łódzkiego liczy obecnie około nie przepuszczą dalej pociągu hań-
350 tys. tomów. Biblioteka specja- by. I to jest właśnie w sztuce po­
lizuje się w dziedzinach nauk spo- krzepiające: utwierdza nas bowiem 
~ecznych, humanistycznych, biologii, w przekonaniu, że sprawa pokoju 
bibliologii oraz w zbiorach nowych zwycięży we Francji _ tak, jak 
czasopism polskich. zwycięży na całym świede! 

Z ważniejszych partii księgozbio 

Schmaus. Sceny wojskowe miały · yre CJ.a szpi a a przy u · er· 
odpowiedni klimat, tempo i na- lir::ga l/3 w Łodzi, troszczy się o po.. 
strój. Umiar i spokój cechowały prawę zdrowia chorych, dużą uwagę 
erę Wojciecha Pilarskiego, jako ma zwraca również na rozrywki dla pa-

cjentów. 
szynisty Viriona. Dużym powodzeniem cieszył się 

Nieco bardziej blado wypadły ro- turniej szachowy, którego ZWYcięzcy 
le kobiece. otrzyina!li ciekawe nagrody. 

Opracowanie tego przedstawienia Uczennice Państwowej Szkoły Pie-
było reżyserskim debiutem Marii lęgniarskiej nr 2 w Łodzi organizują 
Straszewskiej . Debiutem szczęśli- wspólnie z p3cjentarni wieczorki ar·· 
wym, który każe przypuszczać, że tystyczne. 
'?' przy~złości n~ejed?ego jeszcz~ mo Pacjenci, przykuci na pewien czas 
~emy ~ię spodz1ewac od m.ło~eJ .re- do łóżka, mają do swej dyspozycji 
zyserki. A samo przedstaw1eme Jest bogatą bibliotekę, liczącą około 500 
no':"ym sukcesem artystycznym I tomów. Przez cały dzień mogą oni 
Pans~wowego Teatru Nowego w także słuchać audycji radiowych, 
Łodzi. cały szpital jest bowiem zradiofoni-

M. zowany. (u) 
ru należy wymienić zespół wydaw- .,Pociąg do Marsylii" ma parę nie 
nictw, dotyczących historii Polski, dociągnięć. Wykazuje, na przykład, 
dzieła z zakresu szeroko podjętej że słuszną i sprawiedliwą jest wal z łódzkich wyższych uczelni 
nauki o książce, interesujący zbiór ka o pokój, nie tłumaczy jednak, 
dzieł z zakresiu filologii klasycznej. dlaczego dotychczasowy ustrój' Fran 

Zebrania naukowców 
I 

W zakresie zbiorów specjalnych cji jest zły. Koniec sztuki jest tro­
biblioteka zawiera ok. 12 tys. staro chę zbyt melodramatyczny i zanad­
druków z okresu od XV do XVIII to uproszczony. Jest ona za to baT­
wieku włącznie. w zbiorach tych dzo sceniczna, posiada dużo dyna• 
znajduje się również ok. 5.200 mu- miki. Płynność dialogów sprawia, że poświęcone ~mówieniu . projektu Konsłyłucii 
zykaliów, a wśród nich interesują- w .żadnym momencie nie }est ona 
ca kolekcja dzieł klasyków XVIII i nuząca. . Do t~go dochodzi mocny z„ inicjatywy zakładowych organi· 1 mówiący o rozwoju nauki - o§wiad· 
XIX wieku, ok. 1.400 rycin i litogra- ·ładunek ideologiczny. . zacii z~iązkowyc~ wyższych uczelni czył prof. Sreniowski - ma szcze-
fii, setki map i atlasów. (n) Te momenty ideologiczne zostały w Lo?z1 odbyło się kilka zebrań dy- g61ną gwarancję w państwie typu so­

Prace w atelier dobiegają końca . 

Film o Renerale Swierczewskim 
pięknie uwypuklone przez zespół od skusY')nych naukowców, poświęca- cjalistycznego, bowiem socjalizm jest 
znaczonego Orderem „Sztandar Pra- nyc.h omówieniu projektu Konstytu- ustrojem, opartym o naukowy pogląd 
cy" Państwowego Teatru Nowego CJ1• na świat, ustrojem wytyczonym przez 
w Łodzi, który opracował sztukę Ostatnio w auli Uniwersytetu Lódz rewolucyjną naukę o społeczeństwie. 
bardzo pieczołowicie i sumiennie. I kiego odbyło się wspólne zebranie Nie jest też sprawą przypadku, że 

W samym tekście, który różni się dy~kusyjne pracowników naukowych projekt naszej Konstytucji - w prze­
od pierwszej wers.ii drukowanej w Umwersytetu, Państwowej Wyższej ciwieństwie do konstytucji burżua­
„Twórczości", dokonano ;pewnych Szkoły Pedagogicznej, Państwowej zyjnych - zawiera ścisłe sformub. 

C łk 't t · d ' • t k " k skrótów i retuszów. Między innymi Wyższej Szkoły Muzycznej i Instytu- wania naukowe. W państwach kapi­a OWI Y mon az spo Zlewany JeS W oncu ro U zmieniono niektóre rysy starego ma tu . Biologii Doświadczalnej im. M. talistycznych konstytucje są deklara-
W łódzkim atelier filmowym wre robić zdjęcia plenerowe. W odróż- szynisty Marcela Ledoux. Nenckiego. cjami, sprzecznymi z prawdą nauko-

obecnie gorączkowa praca nad reali- nieniu od innych polskich filmów W interpretacji Józefa Pilarskie- żywa i szeroka dyskusja nad zasad wą, sprzecznymi z rzeczywistośc:ą, 
zac.ją filmu o generale $wierczew- „żołnierz zwycięstwa" będzie miał go jest on bardziej dojrzały, bar- niczą problematyką projektu Konsty- starającymi się zatrzeć klasowy cha.. 
skiln - „Żołnierz zwycięstwa". Film bardzo dużo zdjęć plenerowych, bo dziej pogłębiony, niż maszynista z Łucji trwała do późnych godzin wie- rakter państwa", 
ten, jak wiadomo, składać się będzie około 40 procent całego metrażu. łamów „Twórczości". czarnych. W dyskusji zabierali głos kolejno 
z dwu czos'ci. M' h d p I • li K' .1 kl d h' t „ inni nai:;kowc.y. Prof. dr Konopka i „ 1mo zaawansowanyc prac na rze wnuJąca, mocna, rea - 1erowm < za a u 1s oni ustroju adiunkt dr Piątkowski dokonali szcze 

W tej chwili wykonuje się już o· realizacją filmu chwila jego zakończc stycznie ujęta postać - jeszcze jed Polski Wydzialu PraV{a Uniwersyte- gółowej analizy praw wolnościowych 
statfiie zdi'ęcia atelierowe, które u- nia nie l. e>t l. eszcze tak bliska. Cał- na z przebogatej galerii innych, ja- lu Łódzkiego - prof. dr Stanisław h k K k ś zagwara'1towanyc w p~oje cie on· końc.zy się najdalej za dwa, ~rzy dni. kowity montaż ukończy się prawdo- ie stworzył znakomity ten aktor. reniowski scharakteryzował w toku stvtucii. Prof. dr Wróblewski omó. 

W końcu marca lub na początku podobnie w końcu trzeciego lub 41.a Postacie występujące w sztuce dys.kusji wspaniałe perspektywy roz- wił sy~lem przedstawicielstwa ludu 
kwietnia ekipy filmowe wyjadą w te- początku czwartego kwartału br. Gruszczyńskiego są prawdziwe, lu- WOJU nauki w Polsce Ludowej. w Sejmie Rzeczypospolitej Ludowej i 
ren, by w różnych częściach kraju (bk) dzkie. Jedna z nich ma jednakże ,,Artykuł 63 projektu Konstytucji, w radach narodowych. (v) 
______________________________________________ ..., ____________________________ ....; ____ , ______________________ ....,...;,;,;....;.~ ............ ~ 

W CHIŃSKIEJ GOSPODZIE 

Kim ufrzał ją u wylotu uliczki i poznał 
natychmiast pośr6d licznych w tym miej­
scu przechodni6w. 

Na głowę za.rzuciła kaptur nieprzema­
kalnego płaszcza, ponieważ deszcz pa.dał 
teg0 dnia od rana. Przekonawszy się, Że 
Janana także go zobaczyła, po.szedł dalej. 
Szli krętymi uliczkami i Kim od czasu do 
czasu oglądał się za siebie, aby siprawdzić, 
czy nie są przez kogoś śledzeni. Skręcił w 
jedno z ciasnych podwórek. Było ono nie 
brukowaille, pełne dziur i wyboj6w. 
Pchnął małą furtkę i znalazł się przy wej 
ściu do gospody. 

Jadłodajnia była położona w jednej z 
najuboższych dzielnic Seulu. Właściciela­
mi jej byli starzy Chińczycy - mąż i żo­
na. Kim ze Sta'l"cem byli już tam przed 
dwoma dniami, bezpośrednio po zebraniu 
towarzyszy w mieszkaniu metalowca. 

- To iest midoce zupełnie pewn~ ..._ 

3?) . - Przyznaję, Że poleciłem cię wtedy I wiła Janana - to ich beztroska wesołość 
śledzić - rzekł Starzec do dziewczyny, wśr6d tych nieszczęść i ruin. 
uśmiechając się figlarnie. M6wił mi - Uważasz., i.e to jest wesołość? - za 
Kim, że zauważyłaś człowieka, który cię pytał Starzec. 
obserwował; to bardw dobrze świadczy - Oczywi.kie, są wciąż piiani. 
o twojej spostrzegawczości, natomiast bar - Czasem potrzeba picia alkoholu p\y 
dzo źle o umiejętnościach wywiadowczych nie z chęci zapomnienia o otaczającej •ns 
tamtego. rzeczywistości. Nie sądzę, aby ci młod z i 

- Byłam .przygotowana na to, że mnie Amerykanie mieli powody do wesołości. 
będą śledzić, a towa,rzysz, wykonujący Spodziewali się. że ze zdobyciem Seulu 

powiedział mu wtedy Gia Vir - a:ni A- rwoje polecenie, nie m6gł o tYm wiedzieć wszystko się skończyło. a tymcza$em ... 
merykanie, ani fołnierze południowi nie - odpowiedz;~ła Janana. W tej chwili - Wc7,0raj wieczorem, tuż przed m·:l­
pokazują się wcale w tych stronach. upewniła s.ię Wll'eszcie z zadowolenil!m, stem, została wysadzona w powietrze 

Podczas poprzedniej bytności w gospo- Że zwolniła z obozu właściwego człowie- przez partyzantliw wielka kolumna amu­
dzie Kim spędził na rozmowie ze Starcem ka. Oboje, żartując, wspominali wrażenia, nicyjna, zdążająca do Seulu z Inchon 
kilka godzin w małej salce. Starzec pole- odniesione podczas pierwszego spotkal!lia - wtrącił Kim. 
c ił mu, ażeby obserwował Jananę, aż do w tak dramatycznych okolicznościach. Co Sta,rzec nie byt tą wiadomością ani zdzi 
czasu, kiedy ipowierzy się jej , zadanie, u- raz lepiej rozmawiało się Jananie z tym wiony, ani zaskC'CZony. 
stalone na zebraniu· towarzyszy. Kim po- pogodnym człowiekiem. Dobroduszne je- - M6wiła mi pani Ericsson, że wczo­
wiedzi;i.ł mu wtedy zupełnie szczerze, 7.e go Żarty wytwarzały przyjemną a.tmosf e- raj w samo południe iakiś młody patriota 
sąd jego może być częściowo subiektyw- rę rozmowy. zabił przed Instytutem Mineralogii czte­
ny, gdyż odczuwa w stosunku do dziew- Właściciel gospody postawił na srole rech oficer6w amerykańskich - opowia-
czyny jakby instynktowną sympatię. Gia krupnik, wazę z gotowanym ryżem, mię- dała Janana. · 
Vix zbagatelizował i zbył żartami to o- so i przybory do herbaty, po czym znik- - Ale najważniejsze, że młodzieńcowi 
świadczenie Kima, a przy pożegnaniu po nął w kuchni, nie rzekłszy ani słowa. temu udało s-ię unikrrąć aresztowania -
leci} mu sprowadzić Jananę dzisiejszego Dwaj goście w chłopskich ubraniach, kr6- dokończył Starzec. - Nie wiedzieliście o 
wieczoru do chi{1skiej gospody. rzy siedzieli w głębi salki, skończYw>ZY tym? To znany wypad ek. 

Gdy Kim wszedł do jadłodajni, Sta- pić herbatę, pożegnali się po chwili i opu- - Jak widzisz - ciągnął, zwracając 
rzec siedział przy jednym ze stoł6w w ścili gospodę. Na sali pozostali tylko Sta- się do Janany - nie mają oni szczeg61-
małej, chłodnej i zadymionej salce. Wkr6t rzec, Janana i Kim. Si;d7-ieli dookoła &to nych powod6w do wesołości. Zobaczysz, 
ce za nim nadeszła Janana i usiadła przy łu i rozmawiali o ostatnich zdarzeniach że będą pili coraz więcej. Czy tw6j puł-
tym samym stole, odrzucając na plecy w stolicy. kownik Miller też sie często UiPija? 
kaptur deszczowego płaszcza. I - Co mnie najbardziej oburza - mó- _,/ ;D.c.n.) 

.. 
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· Gdzie zapłoną 
nowe lampy 

roku? w tym 
Realizację tegorocznego planu o­

§wietlania miasta rozpocznie się ju:i: 
niebawem robotami na terenie Parku 
Staromiejskiego. W następnym efa­
pie przyjdzie kolej na osiedle dom­
ków zastępczych przy okolicy Zioło­
wej, a potem - na ulice: Fabryczną 

Więcej o 40 procent 

Plany na każdy dzień 
fa bryki zarobki załogi I 

po_maga1ą zwię'kszyć wydajność 

i 8 Marca. (bk) 

Ludzie denerwowali się. Chcieli dać I nagle w fabryGe zawrzało. Zarów 
z siebie więcej i więcej zarobić, a tu no w biurze jak i w salach produk­
w żaden sposób się nie udawało. Co cyjnych. 
z tego, że wlidnie przez parę godzin - Oszalał chłop, czy co? - zada· 
popracowali, kiedy potem musieli I wali sobie pytanie stolarz montowni 
czeką8t godzinę, dwie lub więce~, aż Mieczysław Gąsior i brygadzista BC'­
im majster powiedział, co dalej ro- gusław Leder. Wszystkie apteki . 

W WOJ. łódzkim 
wyremontowane 

bić. - Nie bardzo mi się to podoba -
I cłwciaź ściany boczne, drzwi, ·pÓt mawiali doświadczeni planiści Sęd-

zostaną 
kiewicz i Boehme. ki i inne części składowe szaf wypeł-

niały wszystkie sale, Łódzka Fabry- A ,,główny sprawca" tego wrzenia, 
ka Mebli _ jak to się mówi _ ro- ówczesny dyrektor techniczny Kuź. 
biła bokami. Plany miesięczne wpraw nicki przekonywał, jak mógł i wresz­
dzie wykonyi.vano, ale czuło się wy- cie przekonał planistów, Dowiódł, że 
raźnie, że jeśli tak dalej pójdzie, w właściwym źródłem bałaganu w pro· 
następnych miesiącach nie będzie dukcji jest brak planów dziennych, 
można sprostać zwiększonym zada- które powinien znać każdy robotnik 
niom. i które by pozwoliły tak zorganizo-

Jut w ze.szłym roku prowadzono 
remonty aptek na terenie wojewódz­
twa łódzkiego. W tym roku odnowi 
się wszystkie pozostałe apteki w licz 
bie około 80, W kilkunastu z nich 
praee remontowe juź rozpoczęto. 

(bk) 

Dziś ostatnie opowiadanie konkursowe 

Jedną z cennych nagród 
może wygrać każdy kto prześle 

dziesięć właściwych 
nam do 25 · mare.a 

odpowied1i 
Dziś zamieszczamy ostatnie, dziesiąte opowiadanie konkursow~. Pr1y. 

pominamy, że każde z nich ilustruje odpowiednj. artykuł projektu Konsty­
.tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

>.Kto pragnie więc zdobyć jedną ze stu cennych ftgród, winien po prze­
czytllniu zamieszczonych opowiadań odpowiedzieć, o jakim artykule pro­
Jektu Konstytucji ono mówi, a następnie po wypełnieniu dziesięciu kolej. 
nych kuponów, prze'1ać je pod adresem: Redakcja „Expressu Ilustrowa­
nego", Łódź, ul. Piotrkowska 102 a, z dopiskiem „Konkurs", do dnia 25 mar­
ca rb, 

!'rzzyominamy, te między tych Czytelników, którzy nadeślą trafne od· 
powiedz1, rozlosowanych zostanie 100 c e n ny c h nagród, a mianowicie1 
TECZKA SKóRZANA, DAMSKI PŁASZCZ NIEPRZEMAKALNY, PORT­
FĘL, WIECZNE PlóRO, PORCELANOWY KOMPLET DO śNIADAR, 
RAKIETA TENISOWA, Pll..KA SPORTOWA, MASZYNKA ELEKTRYCZ­
NA I 2ELAZKO, KOMPLET SZACHóW ORAZ 90 WARTOśCIOWYCH 
KSIĄZEK. 

Rozlosowanłe nagród nastąp! w dniu 30 marca br, 
Czytelników, którym brakuje iedno lub kilka opowiadał. zawiadamia­

my, że numery ,,Expres!SU Ilustrowanego" z poprzednich dni mogą otrzymać 
w archiwum RSW ,,Prasa" 1 Łódź, ul Piotrkowska 96. 

Opowiadanie konkursowe nr 10 
Z trzaskiem .zamykano taluzie w I społeGzne przed szkodnikami: Dobrze 

sklepach na ulicy Andrzeja Struga. sp~łnili swój obowiązek obywatcl­
Mrok zapadał coraz gęstszy, Za chwi ski.„ 
lę miały :r;abłysnąć latarnie„. "' "' • 

z c.iemn~j bramy wysunęły się ja· Jan Stasiak, traktorzysta Partstwo-
wego Ośrodka Maszynowego w Gor­

kieś sylwetki. Podeszły do sklepu czynie, uniósł umorusaną smarami 
tekstylnego MHD. Kilka ruchów twarz znad motoru traktora. Czarny, 
i sklep był otwarty. świecący się od oliwv kombinezon 

Na pi~rwszy rzut oka „wszystko mocno obciskał sylwetkę młodego 
w porządku", Złodzieje mogli być traktorzysty. 
spokojni; nikt nie inte1'Weniuje, nikt - No, mój „stalowy konik" już go-
nie przeszkadza.„ tów do pracy, jeszcze tylko spraw­

dzimy gumy i.., możemy ruszać w p~-
- Coś tuta; dzieje się podejrzane- le - Stasiak pokazał białe, równe 

go - mężczyzna w roboczym ubra- zęby w radosnym i1śmiechu. 
niu zatrzymał się w poblH:u sklepu. Traktor Stasiaka wyremontowany 
Przystanęło jeszcze kilka osób, został w POM-ie Gorczyn jako jeden 

_ Trzeba poszukać mipcjanta _ z pierwszych. Właściwie ograniczo-
doradził ktoś, no się do generalnego przeglądu. 

Krótka chwila namysłu i człowiek 
w roboczym ubraniu zatrzymuje tak­
sówkę. - Do Komisariatu Milicji 
Zielona 20! Tylko szybko! - zwraca 
się do śzofera, Inni zostają. Po chwili 
zjawiają · się miliojanci. 

Złodzieje zostają ujęci, przechod­
nie, którzy pilnowali sklepu z ukry­
tymi w nim włamywaczami, rozcho­
dzą się uśmie~hnięci: obronili mienie 
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Kupon nr 10 

Remontować nie było co. Przez cały 
ubiegły sezon prac polnych Stasiak 
codziennie_ oglądał skrupulatnie mo­
tor swego ciągnika, natychmiast usu­
wał wszystkie usterki. Dzięki takiej 
pielęgnac.ji traktor zawsze był gotów 
do jazdy. 

Stasiak nie jest w POM-ie Gorczyn 
wyjątkiem. Wszyscy tu dbają o ma· 
szyny. Mechanicy często długo w 
noc reperowali i doprowadzali do 
porządku wyczerpane pracą motory. 
Dzielnie im w tym pomagali sami 
tra1dorzyści. 
Dzięki dbałości o park maszynowy. 

ciągniki i maszyny rolnicze zdały 
egzamin, prace wykonane zostały w 
porę. 

wać i tak kontrolować produkcję, że 
choćbyś na głowie stawał, nie znala­
złoby się żadnego błędu, 

Rozbito więc plany kwartaln~ na 
miesięczne, dekadowe i dzienne, W 
kwietniu ub. r. przy każdym stano­
wisku wisiała już karta z dziennym 
zadaniem. Poprzednio ustawiono wla­
ściwie maszyny, „przeprowadzono" 
niektóre działy w inne miejsca i... 
robota się zaczęła. Tym razem już 
według nowych zasad, według dzien­
nego planu. 

Nie było już bałaganu, nie było 
wiecznych pytań robotników w ro­
dzaju: „Co mam teraz robić?''. A za­
pomniał który z nich, za co się ma 
wziąć po wykonaniu jednego elemen­
tu, sięgał po kartę - i wiedział 
wszystko. 

I popatrzcie, już po pierwszym mie 
siącu pracy według planów dzien­
nych zginęły w „potoku" dotychcza­
sowe kłopoty. Sce<ptycy uznali wy­
mowę 1;yfr: zakłady wyprodukowały 
w kwietniu o 12 procent więcej szaf, 
aniżeli w marcu, a już w październi· 
ku produkc.ja zwiększyła się o pełne 
40 procent! 

Komu i to mogło nie wystarczyć, 
ten przyznał swą porażkę, gdy spvj­
rzał na listę płac. Tenże Mieczysław 
Gąsior, który począitkowo nie wyka­
zywał zby.tniego zapału dla wprowa· 
dzonych zmian, ocenił ich znaczenie 
już po kilku dniach pracy według 
swego planu dziennego. A te praco­
wał chętnie, rosły też jego zarobki. 
I podczas gdy w marcu zarobił 783 zł, 
już w kwietniu miał 840, a w paź­
dzierniku - 1.227 złotych. Podobnie 
u szlifierza Feliksa Rutkowskiego: w 
tych miesiącach zarobił kolejno: 450, 
593 i 1.086 złotych, 

I kiedy dzisia.j przejdzie się kt<.'ś 
po Łódzkiej Fabryce Mebli, a cho-

Na karę 
,,, . . sm1erc1 

skazano bestialskiego iabójcEl 
W dniach 11 i 12 bm., na sesji V."'J­

jazdowej w Warcie, Sąd wOf ewódz­
ki rozpatrywał sprawę Jana Strzel­
czyka, oskar±o;i.ego o zabójstwo 
Stanisława Kobreli. Przy okazji wy­
szły na jaw także i inne sprawki 
tego notorycznego chuligana. Np. 
w ~:Lągu ostatnich tygodnd Strziel­
czyk pobił do utraty przytomności 

piętnaście osób. 

W czasie rozprawY sądowej Strzei... 
czyk zachowywał się ob?jętnie i 
arogancko. Wielbiciel amery}\ańskiej 
„kultury" nie okazując skruchy, 
chciał widooznie być godnym SwYCh 
kolegów po fachu zza oceanu. 

Sąd skazał Jana Strzelczyka na 
karę śmierci. 

dząc od robotndka do robotnika b~­
dzie chciał go zaskoczyć pytaniem: 
- Czy wiecie chociaż, jaki jest wasz 
plan dzienny? - usłyszy zawsże od­
powiedź, podobną do tej, kt6rą by 
mu dał na przykład młody szlifierz 
Traczykowski: 

- Mam dzisiaj oszlifować 46 ścian 
bocznych„. 

Inne będą tylko w tych odpowie­
dziach liczby i inne czynności. 

A jeśli będzie się chciał dowie­
dzieć, jakie korzyści płyną z pracy 
według ściśle ustalonego planu dzien 
nego, niech się zwróci do przo<lowni­
ka pracy Gąsiora. Ten odpowie mu 
wtedy tak: 

- Moim zadaniem fest montowa­
nie drzwi do szaf. Kiedy przy starym 
systemie pracy wypuszczałem mie­
sięcznie najwyżej 70 szaf, dzisiaj nie 
sprawia mi trudności montowanie 
drzwi do 160 szaf. A jak plany dzien­
ne potrafią nas mobilizować, dowiedz 
cie się z tego, że z okazji 60.lecia 
urodzin Prezydenta Bieruta podjąłem 
długofalowe zobowiązanie zmontowa­
nia w ciągu roku dodatkowych 
66 szaf,„ (se) 

W ci'ągu 20 minut 
wysuszą bieliznę 

e!ekłryczne suszarki 
Łódzki<> Zakłady Metalowe przy­

stąpią w kwietniu do masowej pro­
dukcji nie manych dotychczas u 
nas elektrycznych suszarek do bie­
lizny. 

Suszarki, których cena wyniesie 
około 800 zł. będą ogromnym udo­
godntieniem dla szpitali, żłobków 
czy podobnych placówek, piorących 
zwykle duże ilości bielizny. W 
ciągu dwudziestu minut w suszar­
ce takiej schnie bowiem najgrubszy 
nawet materiał. (u) 

Szafy, tapczany, łóżka 
Nowy transport mebli 

przybywa do todzi 
Jeszcze w bieżącym miesiącu Łódź 

otrzyma nowy transport mebli. Mi~­
dzy innymi ~ędzie to 1.916 s.zaf dwu­
i trzydrzwiowy,::h, 914 tapczanów, 
489 kompletów kuchennych oraz 
1.899 łóżek, 

Jak nas informuje Centrala Han­
dlowa Przemysłu Drzewnego, sklepy 
uspołecznione otrzymają także pew­
ną ilość drewnianych łóżeczek dzie­
cinnych, których ostatnio brak było 
w Łodzi. (u) 

Dalsza poprawa 
opieki zdrowotnej w lodzi 

w trzecrm roku 
Planu ó-letniego 

Dwa pierwsze lata Planu 6-letnie­
go przyniosły znaczną poprawę opie­
ki zdrowotnej nad ludnością pracu­
jącą Łodzi. W jeszcze większym stop 
niu poprawi się ona w obecnym, trze 
cim roku Sześciolatki. 

Ilość łóżek w SZ1Jitalach łódzkich, 
dzięki rozbudowie tych obiektów, 
zwiększy się o 500 sztuk. Powiększ); 
się także ilość miejsc w żłobkach 
miejskich, a mianowicie, o 120. Rów­
nież napływ około 50 młodych le.ka­
rzy będzie miał duże znaczenie. (bk) 

ST}(. ł. 
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Naprawdę - bez winy ... 
Spotkały się na przystanku tram-

wajowym. 
- Skąd idziesz? - S'Pytała jedna. 
- Z kina - odparła druga. 
- A film był ładny? 
..._ Owszem, dobry, tylko spóźnb-

ny„. . 
- Tak? - zdziwiła się pierwsza. 

- O ile minut? 
- O kilka lat. „Grzeszników bez 

winy" widziałam bowiem już w 
roku 1948„. · 

Od czasu do czasu Okręgowa Dy­
rekcja Rozpowszechniania F .ilmów 
wYciągn.ie z lamusa jakiś oglądany 
dziesiątki razy film i puści go w 
wędrówkę po łódzkich kinach. 

Zaczyna się od tych w śródmieś­
ciu, a więc „Wiisły" czy :,Przed­
wiośnia", kończy flię zaś na „Za­
chęcie", „Rc>rnie" bądź ,,_Muzie". 
Po takim tournee „żelazny szla­
gier" .mika z ekranów, aby za kil­
ka miesięcy lub kwartałów ro?JPO­
cząć ponowną wędrówkę. Tak by­
ło na prz.yqdad ze „Spiewak.iem 
nieznanym" czy „Snem o miłośCi". 

- Tyle jest pięknych i nowych 
filmów - żalą się łodzianie. -
Czy więc np.,_ „Grzesznicy bez wi­
ny" muszą co pewien czas odbywa~ 
swą wędrówkę po kinach? Chcemy 
zobaczyć na · przedmieściach także 
„Donieckich górników" czy Ka~ 
walera złotej gwiazdy". 

„Grzesznicy bez winy" są na­
prawdę bez ·winy. Winna jest- wyi . 
łącznie Pyrekcja Rozpowszechnia­
nia Filmów. 

(Na pod.stawie listów Czytelników 
opr. (j) 

Co się wam i:>odoba? 

Katalogi i kolekcje 
wprowadzone przez centrale 

odzieżową i tekstylną 
PrzysłoWie mówi, że „ładne jest 

to, co się podoba". Niestety nasze 
instytucje handlowe nie zawsze o 
.tym pamiętały. Plan zaopatrzenia 
województwa łódzkiego opracowy­
wano na zasadzie ilościowego roz­
działu artykułów. Toteż do mias.t 
trafiały często tkaniny, cieszące się 
popytem na wsi. Wieś natomiast 
miała dość duże remanenty tkanin 
poszukiwanych przez miasto. 

Chcąc te S'Prawy wreszcie uregu­
lować, wprowadza się w branży 
włókienniczej, odzieżowęj i che­
micznej specjalne katalogi i kolek­
cje prób, które otrzymają magazy­
ny powiatowe. 

Kierownicy sklepów będą mogli 
wybierać z katalogów to, co odpo­
wiada potrzebom terenu. Centrala 
Tekstylna zamierza nawet urzą­
dzić w swoich składnicach specjal­
ne działy kolekcji. Centrala Odzie­
żowa będzie rozsyłała przed sezo­
nem modele ubrań, tak aby .sklepy 
mogły zamówić je i otrzymać we 
właściwych terminach. (z) 

EXPRESS' 
lLVSTR0"1'ANY 

* Poznanie - Nowego Miasta w Ło 
dzl - taki jest cel wycieczki organizo­
wanej przez PTTK, dnia 16 marca o 
godzinie 10.45, 

Uczestnicy wycieczki zwiedzą NO\~~ · 
Miasto oraz zapoznają się z jego zabyt­
kami I z historią walk łódzkiej klasy 
robotniczej z wyzyskiem kapitalistycz­
nym. 

Zbiórka o godz. 10.45 n.a Pl. Wolnośr.I 
przed Archiwum MJeJskim. 

Opowiadanie konkursowe, za 
mieszczone w dzisiejszym nu-

merze ilustruje artykuł.„„: .. 

WACEK: - Spójrz! Wiosna za- I 
gląda do naszych okien!.„ Kwiaty 
już ltwitną!.„ 

WICEK: - My do zastępcy dy- j ZASTĘPCA DYREKTORA: - To l WACEK: - Właśnie chcieliśmy 
rektora w sprawie pilnego uspraw- I ty, Kiciu?„„ Jak się masz!.„ . Co slę dowiedzieć, czy pan wno:mał 
nienia.„ Powiedział, że dziś juz mówisz? Ha, ha, ha! się juz z naszym usprawnieniem„. 

projektu Konstytucji Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowei 'I 
WICEK: - Jeszcze bujniej kwit­

nie biurokracja w naszej dyrekcji. 
Ile tygodni już czekamy, aż nas 
prz~Jmie zastępca dyrektora.., 

„. 

na pewno nas .załatwi.„ j WACEK: - To się nazywają ZASTĘPCA DYREKTORA: - Po-
WOżNY: - Ale tertz nie można, „urzędowe'' sprawy, Na szczęście Ieciłem to zrobić fachowcom. Cze-

bo jest zajęty urzędowo„. \ niewielu jui j~st takich gości na dy- kajcie cierpliwie na odpowiedź.„ 
rektorskich stanowiska.eh„. , (Dalsz.y ciag jutro.) 

r -
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WARSZAWA-BERLIN-PRAGA 
będzie wyrazem br.ałerstwa i przyiaźni . w walce · o lepszą przyszłość 

Z roku na rok wzrasta zainteresowanie gigantyczną imprezą kolarską 
dmu, w którym masy pracu- dział ppstępowych sportowcow całe- skiego, twa przyczyni się mewąfPliwie do 

prn:R:WSZEGO MAJA, a więc w I ?-"radycyjny ten Wyścig poprzez u-1 kie.i nie znają historie sportu kolar-1 cze1'lstwa nasz~g~ mi~sta i wojewódz 

jące naszego miasta święcić będą go świata będzie wyrazem solidarna Już pierwszy wyścig odbił się sze- tego, że tegoroczny Międzynar~dowy 
uroczyście dzień międzynarodowej ści klasy robotniczej pai'lstw kapita- rokim ecłem wśród rzesz miłośni- Wyścig Pokoju Warszawa - l3erlin 
solidarności klasy robotniczej -. listycznych z masami pracującymi ków sportu. Stał się on potężną ma- - Praga będzie w naszym mie.ście 

przybędą do Łodzi kolarze różrwch krajów demokracji ludowej, będzie nifestacją przyjaźni polsko-czecho- jeszcze potężniejszą manifestacją po 
narodów, biorący udział w V Mię- wyrazem braterstwa i przyjaźni ja- słowackiej, stał się symbolem brater kojową, niż wszystkie dotychczasowe 
dzynarodowym Wyścigu Pokoju - ka łączy wszystkich ludzi dobrej skiej współpracy sportowców ąbu wyścigi. 
Warszawa - Berlin - Praga. woli w walce o Pokój i lepszą przysz krajów. Będziemy szczególnie serdecznie 

Lud prac'.ljący łośt. Następne lata wykazały, jak słusz v. itali kolarzy z tych krajów, w któ-
Polski manifesto Wyścig Pokoju będzie najwh:kszą na był.a myśl zorganizowania Wyści rych klasa robotnicza nieustępliwie 
wać będzie wier- amatorską imprezą kolarską świata. gu. Z roku na rok rosła popularność walczy 0 wyzwolenie społeczne, o 
ność wielkim has Startować w nim będą po raz piąty tej imprezy, nie tylko w krajach de zniesienie ucisku i WYz1·sku człowie­
łom internacjona n~.jlepsi zawodnicy państw demo:1:ra n:okracji ludowej, ale i w całej Euro ka przez człowieka. 
lizmu 0 utrwale CJl ludowej oraz reprezentacji spor pie. Będziemy szczególnie manifesto­
nie pokoju n 3 tu robotniczego krajów kapitalistycz Nie ma na świecie imprezy kolar wać na rzecz przyjaźni ze Związ­
świecie. Pod ty- nych. W roku bieżącym Wyścig po skiej o podobnym charakterze jak kiem Radzieckim i krajami Dema­
mi też hasłami raz J?ierwsz.y prz~biegać będzie przez ?'?"ścig Pokoju: Ani okrzyczany wy- kracji Ludowej, niezłomnej woli wal 
odbywać się bę- Berlm, gdzie tysiące młodych Niem- scig zawodowcow „Tour de France", ki 0 pokój, postęp i socjalizm. 
dzie V Międzyna ców _br~ło entuzjasty~znie udział w a~i „Giro d. Ital''. ~z! wreszc~~ inne ZD. BOROWSKI 
rodowy Wyścig ~II S_w1_atowym ~locie Młodych Bo- ·.v1el?.etapowe wyscigi w Belgu, Ho- Przewodniczący Komitetu Etapo-
Pokoju, orga"lizo Jowmkow o pokoj. bndu czy Luksemburgu - żaden nie wego V Międzynarodowego Wv-
wany przez re- . Podczas gdy w Niemczech zachod :U~że się równać z Wyścigiem Po- ścigu Pokoju Warszawa _ Ber-
dakcje: org,m Ko ~uc~ odb:-1-dowuJe się przemysł zbro •WJU. . . . lin _Praga 
mi~tu Centralne Jemowy i tworzy nowy Wehrm3cht, Kolarze zagramczm startuJący w 
go PZPR „Trybu Niemiecka Republika Demokratycz- Wyścigu zgodnie oświadczyli, że im-
na Ludu", organ na odbudowuje zniszczone miasta i prezę tę cechuje przede ws7.ystkim Dobry początek·' 

"; mu 
Na dwa froaty.~. 
Akademicy ł6dzcv 
goszczą kolegów 
z W ą.rszawy i Poznania 

W dniu 16 bm. o godz. 16.00, na 
pływalni MDK zostaną rozegrane cle 
kawe zawody pływackie między 
AZS - Poznań i AZS - Łódź. Zawod 
nicy Łodzi uzyskali szereg dobrych 
wyników na mistrzostwach okręgu i 
przygotowali się dobrze do spotka­
nia z silnym przeciwnikiem. 

W barwach AZS-Poznań wystąpią 
między innymi Opalanka, Karolczak, 
Furowicz i żyznarski. AZS-Łódź wy 
stąpi z Drabikówną, Łatanowskim, 
Gutkowsl:im i Przyjemskim na cze­
le. W ramach tych zawodów roze­
granych zostanie kilka ciekawych 
biegów w konkurencji lokalnej. Na 
zakończenie odbędzie się mecz piłki 
wodnej. 

* "' 
Tego samego dnia, o godz. 12.00 w 

Domu Akademickim przy ul. By­
strzyckiej, odbędzie się rewanżowe 
spotkanie w tenisie stołowym mię­
dzy AZS-Warszawa a AZS-Łódź. 
Akademicy warszawscy reprezentu­
ją wysoką klasę i należą do naj­
silniejszych druźyn. AZS łódzki wy 
stąpi . • składzie: Żochowski, Wag­
ner, Sadkiewicz i Gluźniewiczówna. 

Komunistycznej Partii Czechosłowa- uruchamia produkcję pokojową. Pod atmosfera braterstwa i przrjaźni, 
cji „Rude Prawo" oraz organ Socja- czas gdy Amerykanie urządzają w atmosfera radości. że ma ona naj­
listycznej Partii Jedności Niemiec Niemczech zachodnich manewry bardziej demokratyczne cechy, nie­
„Neues Deutschland" przy współu- wojskowe, które mają na celu za- spotykan~ w wyścigach organizowa­
dziale Komitetów Kultury Fizycznej straszenie ludności, redakcje „Try- nych w krajach kapitalistycznych. 

POl.:SKA-NRD 3:0 
• 

Polski, CSR i NRD. buny Ludu", „Rudego Prawa" i Wyścig Pokoju nie jest wyścigiem 
„Neues Deutschland' urządzają V s-:=nsacji, walką o zwycięstwo za 

licis pokonał 11ajlepszeqo tenisistę niemieckiego 

Okręgowa konferencja 
kół sportowych 
ZS Włókniarz 

VI nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się o godzinie 10, w sali konferencyj 
nej ORZZ, okręgowa konferencja 
przedstawicieli kół sportowych ZS 
Włókniarz z terenu Łodzi i woje­
wództwa łódzkiego. 

NIEDZIELA, IS MARCA 
13.15 Pog,adanka z cyklu: „Nowości te­

chnlc:zne i naukowe", 13.2.5 Koncert or­
kiestry rozgtośn! wrocławskiej PR, a.oo 
Muzyka, i4.20 Program lokalny, 15.00 
„Spiewamy pieśni i piosenki" - aud. 
sl.-muz. i5.15 Dla dziect - audycja slow 
no-muzyczna pt. „ Witaj bracie żołnie· 

rzu", i6.00 Program lokalny, 16.50 Felie 
ton, 17.20 Koncert rozrywkowy w wyk. 
orkiestry rozgłośni bydgoskiej, 18.00 Słu­
chowisko, 19.30 Koncert dawnej muzyki 
polskiej, 20.00 Melodie taneczne, 21J.30 
„Na faU humoru i satyry", 21.30 Wie­
czorna serenada, 22.CO Wiadomości spor­
towe, 22.40 Koncerty na instrumenty solo 
we i orkiestr<:, 23.22 Fr. Schubeut: Sym 
fonia nr 5, D-dur. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi ap­

teki: Obr. Stallnl(radu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32, Józefa Stalina 50, Wró­
blewskiego 54, Kopernika 26, Piotrkow­
ska 67, Pl. Kościelny 8 I Al. Kościuszki 
48. 

Dyżur położniczo - glnekologlczny: 
d.zlś całą dob<: dyżuruje szpital im. dr 
H. Wolf, ul. t.agiewnicka 34. 

Nowy - „Pociąg do Marsylii" - 15 
Wojska Polskiego - „Zemsta" - 15.30, 

„30 srebrników" - i9 
Powszechny - „Damy l huzary" - i9 
Muzyczny - „Orfeusz w piekle" - 19.15 
Mały - „Dwa tygodnie w raju" - 19.30 
żydowski - „Pan Jowialski" - 19.3,0 
Pinokio „Pieśń Sarmlko" - 17 
Arlekin - „Depesza choinkowa" - 17 
Gnom - „Paluszka" - i8 

KOMA 
BAŁTYK - Na arenie - 16, 18, 20 
BAJKA - Ostatni wystrzał - 18, 20 
GDYNIA - Program naukowo-oświato· 

wy - 17, 18, 19, 20, 21 
Program dla najmłC>dszych - 15.30 

MŁ. GWARDIA - Upadek Berlina I ser. 
- 16, 18, 20 

MUZA - Hrabia Monte Christo, II ser. 
- 18, 20 

POLONIA - Bez adresu - 16.31l, 18.30, 
20.31) 

PRZEDWIOSNIE - Poddany - 18, 20 
REKORD - Zaklęta narzeczona - 18, 2<l 
ROBOTNIK - Zwyci<:ski powTót - 17, 19 
ROMA - Wesrue zawody - 18, 20 
SOJUSZ - Zawieja - 18.30 
STYLOWY - Jednodnlowl milionerzy -

18, 20 
SWIT - Baryłeczka - 18, 20 
TATRY - Futro pana Krilgera - 18, 

18, 20 
WISŁA - Pierwsze dni - 16. 18,15. 

20.30 
WŁOKNIARZ - nieczynne z powodu 

remontu 
WOLNOSC - Pierwsze dnl - 15.30, 17.45, 

20. 
ZACHĘTA - Alarm - 16, 18, 20 

Międzynarodowy Wyścig Pokoju, któ wszelką cenę, jak ma to miejsce w 
ry przebiegać będzie przez kraje tęt krajach kapitalistycznych - ale pou 
niące pracą, kraje, które nie znają cza jak propagować idee walki o 
bezrobocia i kryzysów, a które wspól pokój i braterstwo między postępo­
nie umacniają pokój i budują socja wymi sportowcami świata. 
!izm. Charakter Wyścigu odzwierciedla 

W nowoodbudowanej hali sporto­
wej Cwardii rozpoczęły się 14 bm. 
zawi>dy tenisowe Polska - NRD. 

Po pierwszym 
dniu prowadzą te 
nisiści polscy 3.0. 

W pierwszej 
grze Radzio poko­
nał czwartą rakie· 
tę NRD, Fessnera 
6:0, 6:2. Radzio 
grał regularnie, hę 
dąc duż.o lepszym 

Nie jest przypadkiem, źe wyścig z:isady szlachetnego wepółzawodnic­
powiązany został z datami 1 i 9 Ma- t•1:a sportowego, właściwego pań­
ja, świętem Pracy i świętem Zwy- stworo budującym socjalizm, w któ­
cięstwa Armii Radzieckiej nad fa- rych wychowanie fizyczne i sport 
szyzmem. Te daty i fakt ideowego obejmuje milionowe rzesze obywate­
patronatu nad wyścigiem ze strony li, mając doniosłe zn'łczenie społecz 
centralnych organów prasoWYch, n<> i wych0wawcze. w długich 
przodujących Partii Polski, Czecho- Zapał i ofiarność naszych działa- kortu. 

wymiana.eh piłek z głębi 

słowacji i NRD - nac}ały całej tej czy sportowych oraz poczynio:J.e już ---------------
imprezie głębokie, pólityczne zna- przygotowania organi;:acyjne do p d ł b 
czenie. przyjęcia w naszym mieście i na te rzy a o y si~ 
Myśl zorganizowania Wyścigu ko rrnie województwa ucze:stników Wy- w1"oce1" %11"nfere50Wlnl'a 

Jarskiego na trasie Praga - Warsza ścigu, dają nam gwarancję, że etap "Jl 
wa zrodziła się w 1948 roku w Pol- w Łodzi pod względem organizacyj- dla ,,czwartków" 
sce. Znalazła ona poparcie ówczesne nym i propagandowym zostanie na­
go „Głosu Ludu", którego przedsta- leżycie przeprowadzony, a wszyscy 
wiciele wspólnie z przedstawiciela- zawodnicy startujący w Wyścigu wy 
mi „Rudego Prawa" przystąpili do wiozą z naszej robotniczej Łodzi mi­
realizacji pomysłu. Zorganizow?ny łe i serdeczne wspomnienia. 
został wyścig kolarski na skalę, ja- Ogrnmne zainteresowanie ~połe-

Ostatni dzień turnieju 

przyniósł zwycięstwo Polakom 
Mecz z Bułgarią wy~rany w stosunku 1 ó:4 

W piątek, 14 bm. w ostatnim dniu 
międzvnarodowego turnieju bokser­
~kiego w Moskwi• odbyły się trzy 
spotkania. W pierwszym Rumunia 
niespodziewanie wygrała z Węgrami 

12 :8, a w drugim 
Związek Radzie­
cki pokonał CSR 
18:2. 

Ostatnim spot­
kaniem turnieiu 

bvł mecz Bułgaria - Polska. Do 
spotkania tego Bułgarzy wystąpili je~ 
dvnie z sześcioma zawodnikami. od­
dając punkty bez walki w wadze 
koguciej, lekkośrednieJ, półciężkiej 

i cieżkiei. 
ME'cz. który stał na dobrym pozio­

mie, zakończył się ZWYCięstwem Pol­
ski 16:4. 

Wyniki poszczególnych walk: 
w. musza - Ku.kier 

zwyclętył Borysowa; 
po ładnej walce 

w. piórkowa - Drogosz pokonał słabe­
go technicznie Grujewa; 

w. lekka - Matloc~ przegrał nieznacz­
nie z Markowem. Po pierwszej przegra­
nej rundzie Matlach przechodzi do ataku, 
wyrównuje stracone punkty, jednak za 
niebezpieczny atak głową otrzymuje u­
pomnienie; 

w. półśrednia - Krawczyk zwycię:łył 
wysoko na punkty Paliezewa; 

w. lekkośrednia - Musiał pokonał MJ­
trewa. Bułgar był przeciwnikiem szy"" 
Jtw i posiadał silny cios; 

w. średnia - Nowara przegrał z Gieor­
glewem. Nowara nie umiał odeprzeć ży­
wiołowych ataków Bułgara I mimo do­
brego Nniszu walkę przegrał. 

Turniej został zamknięty odegra­
niem hymnu ZSRR. 
Najlepszą drużyną turnieju była 

bezsprzecznie drużyna Związku Ra­
dzieckiego, która nie przegrała ani 
jednego spotkania. 

Bardzo dobrze wypadli bokserzy 
polscy, ulegai 0 „ jedynie doskonałym 
pięściarzom radzieckim. 

Na trasie biegu ziazdowego 

W Łodzi myślimy 
już raczej o wiośnie, 
w Zakopanem na­
tomiast sezon nar­
ciarski trwa jeszcze 
w pełni. Oto jeden 
z zawodników na 
trasie biegu zjazdo­
wego o mistrzostwo 
Polski. 

W czasie ostatniego czwartku bok 
serskiego uzyskano w walkach na­
stępujące wyniki: 

W. papierowa I: Milczarek (Wł.) 
p0konał Stępniaka (Bawełna). 

W. papierowa II: Iżel (Gw.) poko­
nał Lerkego {Budowl.). 

W. kogucia: Greje {Budowl.) poko­
nał Arendta (Wł.). 

W. lekka: Sykuła (Gw.) pokonał 

Maciaka (Baw.). 
W. lekko-półśrednia: Gajewski 

(Wł. Widzew) pokonał Tyma I (Ba- • 
wełna). 

W. półśrednia I: Mistrz Pierwsze­
go Kroku, Kowalewski (Wł.) po ład­
nej walce pokonał na punkty Ma-
kówkę {Gw.). , 

W. półśrednia II: Wronowski (Og­
niwo) zwyciężył przez poddanie się 

Klanowicza {Gw.). 
Jak dotąd, małe zainteresowanie 

„czwartkami" wykazują jeszcze Og­
niwo, OWKS i Włókniarz-Widzew. 

Łódzkie Pr.zemysłowe Zjednocze-1 
nie Budowlane, Łódź. Al. Kościu 
S7lki Nr !Ola przypominają, że 

stosownie do uchwały Rady Pań­
stwa i Rady l\11nistrów z dhia 
14. 12. 1950 r„ wszelkie zażalenia 
i odwołania tz:ałaitwia. dyrektor 
lub jego zastępca w poniepziiałki 

od godz. 15.30 do 17. Jeśli w po­
niedrziałak przypada dzień wol­
ny od pracy, dniem pmyjęć jest 
najbliżsrzy dzień powszedni ty­
godnia. 668-K 

ŁÓDZKIE 

ZAKŁADY KINOTECHNICZNE 

zakupią natychmiast: 
suwmiarki, narzynki i gwin· 
towniki od M 1, 7, uchwyty 
t<>karskie 3-szczękowe od (/> 
110 - 160 mm oraz spraw­
dziany gwintowe od M 1, 7. 

Zgłoszenia do działu zaopatrzenia 
Łódź, Nowotki 41, tel. 158-47. 

788-K 

Fessner jedyn.ie na początku dru­
giego seta nawiązał walkę z Pola.· 
ki em. 

W drugiej grze pojedynczej młody 
Licis spotkał się z mistrzem NRD, 
Sturmem. Zwyciężył Polak 6:2, 3:6, 
6:4. 

W pierwszym secie Licis gra do· 
brze, dużo atakuje i wygrywa stosun· 
kowo łatwo. W drugim secie Sturm 
zmienia system gry i Lic.is nie potrafi 
znaleźć sposobu. na silne, i.takujące 
piłki Sturma z forhendu. 

Trzeci set rozpoczyna Licis dobrze 
i prowadzi 3:0, Sturm przyspiesza 
jednak grę i wyrównuje na 3,3, 

Od tej pory Licis atakuje stale 
beckhend przeciwnika, który jest sła 
bą stroną mistrza NRD. 

Od tej pory rozpoczyna się nie· 
zwykle zacięta walka o każdą piłkę. 
Wychodzi z niej zwycięsko Licis, 
kończąc mecz za drugim meczbolem. 

W trzeciej grze Piątek wygrał z 
Mainzerem 6:1, 6:4. 

Niesportowa 

postawa Górnika 
na mistrzostwach Polski 
Finałowe spotkanie Górnik-CWKS 

w mistrzqjtwach hokejowych Polski 
zostało przerwane w 10 minucie 
III tercji, 

Po zdobyciu przez CWKS wyrów­
nującej bramki górnicy zapr-0testowa­
li przeciw tej decyzji, twierdząc, iż 
krążek nie znalazł się w bramce, a 
poza tym przekroczono czas połowy 
III tercji, w ·której winna nastąpić 
zmiana pól, 
PoniE'waż sędziowie nie uwzględ­

nili protestu Górnika, zespół śląski 
opuścił lodowisko. 

W meczu o miejsca od 5 do 8 Ko­
!EJjarz odniósł zdecydowane zwycię· 
stwo nad Budowlanymi 6:2 (1:0, 3:0, 
2:2). 

Zakłady Przemysłu Pończoszni­
czego im. płk, Wacława Jurczaka, 
Łódź, ul. Sienkiewicza Nr 65, 
przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 19!50 r., 
wszelkie zażalenia i odwołania 

załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w ponied.ziałki od godz. 10 
do 12 i od 15 do 17. Jeśli w ponie­
działek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliż-. 
szy dzień powszedni .tygodnia. 

733-K 

Ogłoszenia drobne 
SZKOŁA tańców J ZAGU<iĄŁ na Zdro­
W. Cyrulskiego - ·1.viu pies duży, czar 
Łódź, Kilińskiegoj ny, kudłaty, Odpro 
46, tel. 135-42. Zapij 1.vadzić za wynagro 
sy . codz;!ennle. dzeniem do Zoo. 

3373-G 3459 
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